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Król Karol u yoowiodka się za - Oi: woni działania 


BUKARESZT. — Agencja Raf roczne w sali tronowej pałacu 
dor donosi, że po uroczysiym , ' królewskiego. 
nabożeństwie, odprawionym w! Premier Goga dał wyraz gle- 
obecności króla Karola, wiel- bokiemu przywiązaniu do koro 
kiego Wo; „ewody księcia Mi icha- | ny jako do najwyższej gwaran- 


Minister Pracy p. Jerzy Cuza 
polecił wszystkim podwładnym 
urzędom ułożenie list urzędni- 
ków pochodzenia nierumuńskie- 
go, którzy będą usunięci, a na 
ich miejsce mianowani urzędni- 
zy pochodzenia rumuńskiego. 

Pierwsze kroki wszczę'o już w 
tym kierunku i kilku lekarzy 
mnie'szościowych z różnych u- 
bezpieczalni - zostało usuniętych 
i zas'ąpionych lekarzami pocho 
dzenia rumuńskiego. 


ła i członków rządu z premie- |cji egzystencji państwa. 
rem Goga na czele, król przy- 


Król Karol, dziękując za ży- 
jął w południe życzenia nowo- 
e O 


czenia oświadczył w odpowie- 


dzi: 
Życeria noworcane 
dła P. Prezydenta R.P. 


Prezes Rady ` Minisirów gen. 
Slawcj Stkładkowski wysłał z o- 
kazjj Ilowego Roku nasiępują- 
cą dererzę do Pana Prezyden- 
Ro: P: 

an Prezydent Rzeczypospo- 
litej Prof. Ignacy Mościeki 
Spała. 
_ Proszę posłusznie Pana Pre- 
zydenia, aby raczył przyjąć naj- 
leprze życzenia i wyrazy czci, 
k'óre məm zaczczyt złożyć w 
imieriu Rządu i własnym. 
(—) Słzwoj SIr”*adkovski 
Prezes Rady Ministrów. 


„Szczęśliwy jestem, że mój 
rząd postanowił działać prosty 
mi drogami w duchu nowoczes 
nym, w duchu, który wymaga 
konsolidacji narodowej, bynai- 
mniej nie jest agresywny, lecz 
jest duchem sprawiedliwości. 

Jesieśmy narodem, mającym 
prawo do życia, Ięćz, jak tó wv 
kazała cała nasza his'oria, jego 
|prawc do życia bynajmniej nie 
oznaczą uciskania innych. 

Jes! .eśmy narodem wierzą 
dzinna, która pociągnęła za so- 
sg pięć śmiertelnych ofiar. 

Urzędnik prywatny, Karol Łu 
‘asik, za'rudniony w jednej z fa 
Ssryk mydła w Będzinie, a za- 
mieszkały w Chorzowie, wy- 
‘rul całą swoją rodzinę, złożo- 
-ą z £0-le' niej matki, Augusty- 
=". 40-'o'n'ei żon”. Ma?eorzaty, 
14-le'niej córki i 12-le'nieśo sy 
na, po czym sam porełn'ł samo- 
uó:s'wo przez o'rucje się. 


cym, lecz zawsze byliśmy c 
rarcyjni. Musicie postępować. 

zda”ąc sobie zawsze sprawę z 
tych cech charakteru narodu- 

wego”, 


Parlament frarcuski ob aduje 
bez przzrwy cćnien i nxa 
PARYŻ. Pomimo nadziei, że kończy się normalnie w dn. 31 


Chiny cdrzuciły projekt 
pokoju 


HANKOU. — Jak donoszą z 
wiarygodnego źródła, japońskie 
warunki pokoju zostały zako- 
munikowane przez ambasadora 
niemieckiego marsz. Czang-Kai- 
Szekowi i niczwłocznie zostały! 
przezeń odrzucone. 


Ponieważ pomiędzy obu iz- 
bami nie ma zasadniczych róz- 
bicżności, należy przypuszczać, 
że jeczcze dziś w nocy sesja bu- 
dżetowa kgdzie zamknię'a. 


Masakra korespondentów wojennych 


przez ogień artylerii rządowej 


PARYŻ. W odległości 10 km|j trafił w jeden z samochodów. Edouard Neil jest ciężko ranny. 
od Teruel grupa lcresponden- Korespondent „New York Wee Jak sądzą, uda się uniknąć = 
tów zaśranicznych, klóra ob-|kly" Johnson, trafiony odłam- | pu'acji nogi. 
seryzowała” przebieg natarcia | kiem pocisku w piersi i brzuch, dei „Timesa“ Har 
wojsk gen. Franco, w składzie | zos'ał zabity na miejscu. Philby zos'ał ranny drobnymi 
iu cz. ennikarzy na kilku sa-| Korespondent Reu: cra Ri- „odłamkami pocisku w głowę i 
mochodze ch dostała się pod o-| chard Sheepchanks został ci ięż- | pa opa'runku zdołał powrócić 
s 1 zr. tylerii rządowej. ko ranny i wkrótce zmarł. Kó*, 'do aragossy wraz z ocalałymi 

iężki pocisk  ariyleryjski| respondent „Associated Press" i kolegami. 


- Zamach terrorystyczny w Szanghaju 


(h:ftczycy obrzucili Japończyków grenatami 


SZANCHAJ. We zoraj w po-|zprzechodnie chińscy odnieśli ko Chińczykom, współpracują- 
łudnie gruga cicto 29 Chińczy- ciężkie rany. żym z Japończy:zami. - 
ków cbrzusiła groraʻami ręcz- ; Dzielnica, w której 


budże!eva sesja pariameniu za- grudnia, Izba Deputowanych i 
Senat cbradowały przez A 
noc sylwestrową i przez cały 

Rezszaripany DZZOZ |523 nowroczny. 

i - Odbywają się nieustannie na- 
granat na kawałki zady i dyskusje nad pro; *ekiem 
CZERNIOWCE. — Prasa po-| "udżc'u, wędrującym z Senatu 

daio, że w mie' zcowości Boan! do Izby Depuiowanych i z po- 
gospodarz Gzorge Bota znalazł | wro'cm. 

na swym polu śranat jeszcze z 

czasów Wielkiej Wejny. Przy 

próbie rozmon. owania grana! 

eksplodował, rozrywałąc Bo*ę 

dosłownie na. kawałki. 


zaszedł 


nymi cedcz'zł w składzie S-iu Jednocześnie rozrzucono ulo: wypadek, (róg Hankou Road i 
żołnierzy jascńztich. Cz'erejļki z, rapicem „śm.'erć zra -| Fulien Psad) została c'oczo”s 
iapońscy żołnierze eraz trzej | 2071 *. Przypuczczz! nie Chodzi t | bersoso— palsy,nym. ozo 


o akcję terrorystyczną przęciw | wane są masowe aresz.owania. 


Akcja unaradawiania prasy 
prowadzona jest w dalszym cią- 
gu. Jak twierdzi „Cureniul”, 
wkró!ce ma być zamknię'a re- 
dakcia pisma „Nasza Riecz” 
wychodzącego w Kiszyniowie 
w języku rosyjskim. Rzekomo 
mają być również zawieszone 
sisma redagowane w języku ro- 


zyjskim i i należące do mniejszo- | Bukaresztu, że rząd 


*si żydowskiej. 
Wedłuś wiadomości z kół do- 
[orze poinformowanych, ostatnio | 


Powody zabó' '™v i samo! ój- 


wybrany parlament ma być ro- 
związany w połowie lu'ego. 
Nowe wybory rozpisane będą 
1a począ'ek lkwie!nia. Do tcj po 
ry rząd przeprowadzi pravdo- 
obnie częściową zmianę or 
dynacji wyborczej. 
PARYŻ. — Havas donosi z 
rumuński 
zaw: 'esił szereg pism Żżydaw= 
| Sk: ich, wychodzących w Jas- 
sach. 


"Ponura trsgedia rodziera w Chorzow!e 


W sobotę rozegrała się w 
Czorzowie ponura iraśedia ro- |stwa na razie nie zostały usta- isprawie śledztwo. 


Ione. Policja prowadzi w tej 


Senat przetiw otwariu wystawy 


Bój parlamantarny 0 wystaue :arysi q 


PARYŻ. Sprawa powtórnego 
o:warcia wysiawy w roku 1938 
została os'aiecznie pogrzebana 
uchwałą Senatu, kióry bardzo 
Joważną większością, bo 224 
śłosami przeciwko 73, przeciw- 
stawił się uchwaleniu doda'ko- 
wych kredytów na ponowne o- 


*warcie wystawy. 

Debata w tej sprawie w Sena 
zie przybrała charak.er wyraź- 
dego s'arcia r” dzy częścią Se 
natu, reprezen ującą w prze» 
ważnej części in'eresy prowin= 
cii Francji, a lewicą frontu lu- 
dowego. 


Teruel w rękzch powstań ów 


Mrozy cczychodzą z pomota kulom 


PARYŻ. — Havas donosi +' 
Saragossy © następujących: 
szczegółach zdobycia Teruel 


przez wojska gen. Franco. 

Natarcie szło w trzech kierun 
kach: na północy w obszarze 
Ce!adar pod dowódziwem gen. 

Aranda, w obszarze m. Concud 
pod dowódz:'wem gen. Mujica 
oraz na południu w obszarze 
Camnillo pòd dowódz!wem gen. 
Varela. 

Niepomyślne warunki atmo- 
zieryczne u'rudniały działan'a 
lotnictwa. Los mias'a przesedzi 
io zdobycie stanowiska La Mu 


ela przez wojska gen. Varela, 
kióry szybko przerzucił liczną 
ariylerię i in'ensywnie os:rze= 
lał koncen'racię przeciwnika. 
Wówczas pozos'ałe oddziały 
ruszyły do na'arcia i ZEP 
ty przeciwnika o 4 kli. 

Jednocześnie obię żeni doko- 
rali wypadu celem polączenia 
się z odsieczą. Nastąpiło to 
wczoraj o godz. 16-ej w połud- 
niowej dzielnicy m'asta. 

W okolicy Teruel panują sil- 
ne mrozy i straty w odmrcżo* 
nych są równie wielkie, jak sira 
ty w rannych. 


Poirójne zokójstwo mal: rza 


Zabił żona, 
BUDAPESZT. Zrany malarz 


cór e, wnucz.ę i si:bie 


Szigany miał 54 laʻa i popełe 


węgierski Desire Szigany za- ait po`ró, ne zabójs wo i samos 
=*rzelił z rewolweru swoją żo- | vójsiwo w przys’ ępie szału na, 


1ę, córkę i wnuczkę, 
"opełnił samobójstwo. 


po czym 


Je głębokiej nędzy i nieuleczal- 


|nej choroby jego żony. 


Zaturił olowe sk:zəńta 


CZERNIOWCE. — Prasa po- 
daje, że Amerykanin Gzofirey 
am. gto- 
dożywe n.e 
"prcy wiss- 


zakupił za 5.009 dol. 
wę srazanego na 
cięż ie rebo: y eot 


nescu, k!óreśo „proces odbył się 
przed kilku micz'ącami. 

Po śmierci Cons'an: jdrescu 
głowa jefo ma prze, ŚŚ ra wies» 


png r ine o neo "079 iowa 


nych rodziców, Sile Consianii- |rzysiwa amerykańskiego, 


Stu. 2 


Nr. 3 


a 
Kalendarz dnia 
=" PONIEDZIAŁEK 
3 Ne e wety p. Pio- 


a m. 
Słovzański: Dobro 
mira. 


Pr wsch. 7,45, 
- zach. 15.36. 

Styczih Księżyca wschód 
OOE 8.17, zach. 17.43. 


IIISTORIA PODAJE: 

1651 Powstanie w Krąkowie pierw- 
saoj gazcty polskiej „Merkuryusz 
paski itd. 

1795 Trzeci rozbiór Polaki w Peters- 


urta. 
1365 Zniczisnię niewolnictwa w Ame- 


TYSZ, 
1313 nei otrzymuje nowę władzę, 
PRZYSŁOWIA: 
Gęy w styczniu deszcz leje, 
Zło robi nadzieje. 
ROZMAITOŚCI 
Szybkość błyskawicy wynosi 28.509 
mil na sezundę, 
PADY PRAKTYCZNE: 
Karafil wow ie butelsi wymywa 
ią koda ji atwo sa pomacą po- 
dnlsciogych łupin ed ja'ok, 
A AFORYZMY: 
Cichy dmisch jest oznaką kpin v- 
a głośny = oznacza glupote. 
4/ESOŁE DROBIAZĜI: 
Mariaż — gdy Maria poślubi Maria- 
na. 


1) Wesafy 
katik 


Goracamiłość 


Dy! biednym urzędnikicmm pań 
stwowym i marzył a wielkjej 
karierze życiowe), a zajzciy wy 
sollech si.anowisk, o bogatym 
DZENDSIE-.- 

Na razie miął dwie koszule i 
jedrą parę kalęsoszów. Gdy jed- 
uą koazuię oddawał do prania, 
drugą miał na sobia. £ kaleso- 
sami było gorzej! 

Gdy je zanosił da prania, 
szedł do biura w samych tylko 
spodniach, Nikt nią znał tej tav 
jemnicy i pan Jerzy (tak mu by» 
ło ra imię), bał się jeł-wiawnie” 
nia, jak ognia. Wierzył, że brak 
kalezonów meże mu zwichnąć 
karierę. 

Bo jak może zostań dydniia- 
rzem czlowiek, który wetąga 
por.ki na gołe nogi? N 

Krysia byla córką właścicie- 
la pralni, do której nasz boha- 
ter co lydziesł zanosił dag ko- 
szuę | ca dwa tygownie poza- 
stałą ezęść bici'zny. Prasowałą 
te skarby I podkochiwała się w 
jen wiaściciclu, 

Kody nikt nie widział, tuliła 
się do gorsu jego koszuli i za” 
rzeczłą sonio ręttewy na szyją... 

le pan Jerzy, choć miły, 
śrziszny i rozrzowny, niądy nie 
waparznął o miłości... Do skąd? 
Marzył przecież o bogatym o7 
geniu. 

Zakoghana panna sądziła jej> 
nak, że tylka brak śmiałości 

owsirzymuie go od wyznań mi» 
fosnych. ewnego razu, gdy 
pan Jerzy, jak zwyklę przy” 


szed! po odbiór bielizny, posta” | 23 


nowiła zacząć pierwsza. 

wm Panie Jerzy, == spytała, = 
czy pan mais lubi chag iroszesz 
kę? | 

Pan Jarzy uśmiechnął się 
wspó.zzująso, Chciał wytłuma- 
czyć dziewczynie, Żę nie są stwa 
rzoni d'a siebie, usiadł i... nie za 
uważył, że siada na rozeplonej 
do czerwoności duszy od żelaz- 
ka. 

— Palę się! — ryknął nieludz 
kim glosem, 

= Pal się pan? Do mnie?! 
aarum:zniła sie za szczęścia 
Krysia. 

— Nie... ja... 

W tej chwili, przypomniał so 

ie, że jażeli powie prawdę, to 
zechcą g9 opatrzyć i zdradzą 
skrzę:r'3 ukrywaną tajemnicę 
broku piolizny. 

— Tak, tak! — jJętknnł — De 
panil 


! 


( | 


KUM 21 


ZOSIA 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


„Jak bogaiy materiał przyne- 
SŁ nasza nowa ankie:a przeko- 
nali się już Czytelnicy choćby 
z tych dziewięciu odpowiedzi, 
kióre dotychęzas  drujkawaliś 
my. A przecież tó dopiero pov 
czą'ek! Dopiero najodważniejsi 
poszli na pierwszy ogień! Joni 
jeszcze obmyślają odpawiedź, 
badają 'emat, ale jesteśmy pewr 
ni, żą kea specjalnej zachęty 
zabiorą głos, bo przecież samo 
zagadnięnia ankietowe jest naj- 
'apszą zechęłą, 

edakcją czeka na ich odpo- 
wladzi i Saze ja drukować w 
miąrę napływu. Przypominamy 
więe tylko, że listy trzeba nade 


syłać do Redakcji z dopiskiem! 
na kopercie: „ANKIETA”. 


Pisaś należy bardzo czytel- 
twe, po jednej stronię papiery i 
Hsty zaopatrywać w imią, na» 
zwisko, wiek, adres i zawód. 
Na specjalne życzenie odpowie 
dzi mcgą ukazywać się w dru- 
ku pod pseudonimem, 


Wszysikie odpowiedzi ankie 
towe, uznanę przez Redakcję 
za nadzjące się do druku, będą 
numerowane, a po zakadęze 
niu anhieiy sami Czytelnicy 
prze glosowania ustalą Etdrym 
auteram należy przyznać ra- 
grody. ` 


Pierwszy pian -walka z Kezrchot em 


Odrowiecź « nkietowa 


mieszkańca Żyrardowa 


Pod numerem 10 wystąpi w | bozrabotnym, 


naszej ankiecie p. Mearyk J. z 
daje od:! 


Żyrardowa, który taką 


powiedź; 
10 mie cprawą uregulowania bez 
robncia, Jakbym je zrobił? 

Zarsą nakreśląę ploa dziztcn!a. 

Wszystkich emerytów, którzy po: 
bierają emorytory i siana poszdr, 
usynzłbym g mięjsca. Cpróżn.en> w 
placówki obsadziłbym bes 

rcbolnymi. 


i Następnie skontrolowałbym ile 
„oaób 5 Jednej racapy zarcbiuje, bo 
|*azm wypadki, że nawet po pisé 
osób y ječasj rodniay ma raeg. A 
nae rodziny głodują bez pracy, Ta- 
„gnas rodzinne” poręduko+ 
„wałkym, sby został przy pracy tylkw 
żywialeł, lub eg najwyżej dwie 30: 
by, fąśli zarci ich są mzłe. I znów 
w tea sposók dałbym  zatradnicnie 


PASEO 


PONIEDZIAŁEK, 3 STYCZNIA. 
Godz, 6.10 Kolęda, 620 Q.mnasiy: 
a, 649 Muzyka (płyty), 7.00 Dzien- 


Pyt zostal ministrom 
Spraw Wsęwrztrznych, posia 
w.lbym za pierwszym 


tan spogdb 


nik poranny, 713 Muzyka (plyty. 
8.00-—11,49 Pręgrwa, 11.40 Od war: 
sziatu do warsziafu; U sztukatorą, 


11.57 Sygnał ozasu. 1203 Audycja po- 
łudnigwa, 13.00—13.30 Przerwa, 19.39 
Wiadomości gospodarcze, 15,45 Z pie 
śnią pa kraju, 16.13 Orkiestrą Biraży 
Więz.ennej, 1650 Podądanka aktual- 
na, 17,00 Na,dłużesy most =» pogar 
dania, 17415 Recital wiolongaziowy, 
1730 Pogadanka sportowa, 18.10 Nos 
wę naśranią Lucyny Szczepańskiej, 
19.30 Program na jutro, 19.33 Audy- 
cja dla wsi, 19.09 Audycja żałnieraka, 
19.30 „Dyskutujmy”, 19.59 Pośadanka 
aktyaina, 20,00 Raz to mało — wspa 
mnienie muzyczne, 21.40 Nowości lj- 
-srąckie, 22.00 „Arcydzieła muzyki 
ymienieznaj”, 32.50—23.90 Ostatnie 
wiadomości. 
WARSZAWA II 

Gada. 13.00 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 14.00 Parę informacji, 14.03 
rogram na jutra, $4.10 Wspólczęsta 
muzyka hiszpańska, 15.00 Kościoły na 
Kraowskim Przedmieściu — felieton, 
1515 Wiadomości sportowe, 15,20 Ze 
spól muzyczny Józefa Stena, 16.15> 
0 BK 15. SE z 
stów, i uzyka lekka (płyty), 
19.53 życię kulturalne stolicy, 20.00— 


124,00 Muzyka taneczna (płyty). 


|dyrczeją Zakładów 


ls.. 


Żo byłzby to droga, wiodąca do ce- 
lu, drm przykłady. Jocic eish 
mieszkańsom Żyrzędowa, Wiem, te 
Żyserdowsuich 
jast dosłownie zerzuccna podznlemi 
o przoą pracy sciki Lozrcboinych, dta 
kićrych nla ma przcy. Tymczszem ja 
gam zazm Cue takich rodzin, gdzie 


przzu!ę p? czwero | p'ęc'oro Í do- 
slownie mie wiedza ço msją rObóć 2 
pieniędemi, a tzkich radzą w Polsce 
przypuszczzm jest tysiące 

Poprawa gospoJarza 

P. Cygan Artcaj z Krakowa 
(Wraętawska 25 m. 8), robotnik 
z zawodu, piszę lak: 

Gdyzym został ministrom, 

* dyżylbym w pierwsrym rzę- 
dzi? do pzanizciepia gocpo: 

darsi krajowej a przede 
wrzrgtkim rolnictwa, ponis- 

ya gno jest naszą podstawą $sspo- 

TEZY, 

Calm motim byłoby udrakcnel-nie 
fospadzrki realne; hzadlu i przemy- 
głą krajęwcgo, zby polspszyć byt lu: 
dowi prazujązzniu, 

Szzrzyłbym oświatę wiród stero- 
kich mis społeczeństwa, a w sprar 
wach reli'ijnych teplikym wrogów 
Kościcla Katolickiego, ponicweż re- 
Ara jest nzjwiększą siłą jednedci Na- 
FR. 

X7 agakrcsię polityki zograniczęcj 
dążyłbym da utrzymznia stcsunków, 
ncucjowych ze wrzystkinił pzństwa- 
mi, aby praca nzd polcrzzz"'cm 89- 
sptdprki krciowsj mogła sę cchy- 
wać w nczmt!nych wzrunkach . 

Ile mode wszysttiefo Ern'zzć, bo 
trak mi słów, sle pztra!fibym m2 
pizny w czyn warcwadzić, gdykym 
naprawdę zestal ministrem. 

Precz z piciekcią 
Pierwsza z pośród kobiet za- 


kanka Warszawy, która wybra* 
ła sobie pseudonim „Ofiara la- 
su", a wypowiada się na temat 
prezydenta miasta: 

db  OGdytym została prezyden 


12 tem msa, lọ ofiarowała. 


bierze głos w ankiecie vybra 


bym przeę tym, Którym się 
łazik nzleży. Tepilabym 
zawzięcie protekcję i tak 


.00 Przerwa, 22.00 Ręporiaż, 22.15 | zwane „plesy”, bo terza w instyiu- 


ciach maglstrachich przcę otrzymują 


Przy wypadaniu włosów stosuje się 


ESSENCJĘ CH/NOWO - (HMIELOWA 


która przecjwdziałając łojotokowi usuwa lupież - wroga waszych wło” 
sów, gdyż łupież jest powodem łysienia 


FSSENCJA CHINOWO - (HMIELOWA 


ażywia tkanki skóry, wzmacnia ez 


bułki włosów nadając im giętkaść 


i połysk. 


ŻĄDAĆ W DROGERIACH I PERFUMERIACH! 


doc'ągu, odkręcił kran i usiadł 
w zlowie. 

— Co pan robi? <= przerazi- 
ła się Krysia. 
Nie, nic! To miłość mnie 
lak rozpaliła.. Muszę ją ostu- 
dzłę.., r 

«= Najdroższy! — rzuciła mu 
się ma szyję Krysia. — Dopraw- 
ży? Aż tek gorązo kochrsz? 
czek, tasak, jęcz=ł 


rrr -— 


A wieczorem matką Krysi o- 
powiadała sąsiądce: 

— Moja dziewczyąa, mówię 
pani, te mą powodzenie. Tak 
się dzis do niej jeden urzędnik 
OSRAM. że aż pod kran musiał 
iźć. 

Po miesiącu odbył się ślub. 
Pan Jerzy nigdy nie zdradził 
żonię tajemnicy, ale kiedy widzi 
dreze od żelazka, zśrzytn zęba- 


nięregrnt'"wy młodzieniec. — U | mi i krew nsalywa mu do cozu. 


I jak oszalały skoczył do wo-bóstwiam cię.» 


Napoleon Sądek. 


ci, którzy mzją protektorów. 

Pracuje mąż i żona, mogą się Siroić 
į nirzego im niz brokuje tylko člats- 
Go, ba mzją „plscy”. 

Gzyby z kzśćęj recziny psacewa- 
ła tylke jczaa eszka, a wa po kilka, 
to byśmy wxzzyszy mogi żyć, nawct 
nie maląc „p:szów”*. 

Wszyscy mamy od Boga dane jed- 
nakowe prawo čo życia. Mizstety, 

zy rczwirimcinicnym tysiemie prJ- 
chęgyjnym żs”no stersnij o pracę nie 
pom=gzia, jeż'l trzle „pizeźw”. cot- 
na czckoć na kc'ekc, ale n'e do pra- 
cy, lecz da Bega, gdy powoła do gier 
pie. 

Więcej pisać nlo modę, ko mam 
chere gerze, 


BDozbroiibym Polske 
za morzu i w powietrzu 


Znów przemówi przedstawi- 
ciel wsi, handlowiec z zawadu 


| (wieś Zastów, pow. warszaw"* 


ski, kióry obrał sobie pseudo 
nim „S,zqowczy', pisząc: 
Gdykym zesci m.n-sirem, 
rza jw pzwizwrau, ew- 
mqtrz krcją pokudowalibym 
drogi braliowane, żcby do- 
zmotęryzcwzna, bo gdy tro Gr 
są w kraju, to pią psują się 14 
i naoczęzędza mię duże matssiał 
Nagiępule poglębiłkym Wisłę i dec 
budowalbym konst w e'ranę Nemusii, 
a tym szmym podzerył Wila z Mo- 
rzyśzi éla PałziWae 
A čo ledo prirzztujemy, żchy kat- 
dy chywatci Polski zrczem'”ł I był 
my gronie  Mzc-zyptcnelltej 4 był 
czczerze cdćuny Ojczyźnie, 
Jutro dalszy ciąg turneju an- 


dczęryibym Prlszę pa mo- 
godnia mogla cziałzć nowa pris 
počnaysi, 
ram Cznnym. ea dałaby duże ke- 
PIEJĘCIOWZNY eg sercem f3 obro- 
kietowego. 


dE taj OE OB wina | WON. oi co e 


Niemcy zwiększają swa fiąte 


aroia: w ich sqnosćh Angli 


LONDYN, Roferent morski 
„Sunday Times” podkreślą o- 
cgromny wzrost liczby ladzi 
podwodnych w świecie. Same 
tylko flety siećmiu głównych 
państw mają, 639 łodzi pedwod" 
nych, czynnych lub będąsych 
w budowie. 


Dziennik zauważa przy tel 
spozabrości, że treuiat marski 
zngie'ano-niemiechi, ogranicza” 


jący do 45 pras, tonażu anglek | 


Bezzobctni w /'meryte 


skiego tonet niemiechi, nie sta- 
wia żzónych eśraniczeń so do 
liczby niemioskich ładzi pod- 
wodnych, tak iż budujące ładzie 
podwodne, Niemcy zwięxszają 
swą flotę, która liczy obecnie 
61 łodzi podwodnych, z czego 
36 pelni już służbę, 


— jak pisze dzienni!. — oczywi 
ste niebezpieczeństw. Zdaniem 
pisma = najlepszą eupowiedzią 
dla ładzi pedwędnych są kentr- 
torpedowce, dlatego teź budo 
wa okrętów tefo typu zastala 
przes zamiralleję przyspiesza” 
na. Rok 1938 będzię pod tym 
wzgiędom rekorócwym dla ma" 


tej |rynarki angie!skiaj. 


JASZNSTO W menpe 
e, przazłan prezydentowi 
Boozer naO biuro 
do spraw kzzrobacia podaje, iż 
na dzień 20 listopada 1237 fo- 
ku liczba bezrokolnych w Sta- 
nach Zjednoczonych wynosiła 


Liczbą ta stanowi dla Anglii 7.822.912 osób. 


Tpi 
Em 
ib y 
rów? 
KOCIOPEGW 
Het. 


ciowych, złej przem'any 
obstrukcii. 


i biegaja ntgromaczenią 


dagryczne, wzdęsie brzucha, edhjenię się lub sklonnęści do 
Pemiętaj, że nitdy mie będzie v:późna, © 
używzć będziczz siół maczosędnych „DIURCL*, które zzpa- 
sle kwacu mocrewsqo i innych szko- 
dliwych dla zdrowia substencyj, ra ruws'atych orfanipm. w” 
Dziś |eszcze krp pudełe-zze ziół „DIUR 


E A EYE 00001000 joy CWE 


Nigdy nie jest zanóżno 


cierpłsz na chorobę nerok, pęcherza, waąlroby, kamicni żółe 


myżleć o pdrowiu. 
tym boróz'ej iażeli 
materii, na bólę artrsiygzne, Gzy po- 


GU, a gay przeko” 


nasz się o dodatnich skutkach ich działania, zzleezć bsdwesz i swym 


znałemym. S£poró 


4 


b użycia na epzkowaniu. Oryd:nt'no ZIOLA „BIUROÓWG" 


GĄSECKIEGO (+ kogutkiem) sprzedcją apteki i skłacy apteczne. 


Pezet mc "RENO A 
` ” 


Wag racje wok amizi. 


eyii: „Nerwowa lokatorka” 


(A,E,] Pani Stefanig Dzięcio 
Towa łomołałą w bramę pięścią 
i perasolką dobre pół godziny, 
zanim zjawiła się dozorczyni, 
Genowefa Ziółka, 

— Czego pani iakię hałasy u- 
ztuleeznia? 

Panin Dzięcicłową aż zatchnę 
a ze złości. 

- Ta jeszcze za tę wszystko 
wymówka mi się należy? Że 
pół godziny, jak jaki wyciruch, 
przed bramą sterczę, la jeszcze 
z pretensją na mnie pani wyjeż 
dżasz? A na co stę dozorcefa w 
domu trzyma, a wiele nie, żeby 
bramę roztwierał? 

— Mój mąż także samo ki: 
mać potrzebuje. 

m A niech kimie! Ale letkim 
snem! Żeby likator nię musial 
na zimnie stoić. O wiele zaś nie 
poćrałi spać takiem sposobem, 
to fora ze dwora na z'amane uli 
ce! Zrajdzie się druci! 

— Mie krzycz pani Dztącioł9 
wa. Takie rzowe pani zaiwa- 
niasz, że wszystkie likatorki się 


pobudzili i gębusię bez lałelki 
wyścibiają, żeby lepiej słyszeć. 

~ A niech słuczają! Jeszcze 
gorzej sziorcowąć będa! Żeby 
cały dom więdział, jakie dozor- 
i czynię pociada! 

Pani Genoweła spojrzała na 
somałorkę z wyrzuicm: 

—r Gocziż się tak twarz rer- 
puszczać na kobietę, w błogosła 
iwionym stanie bzdącą? 

— Kto w tarim stanie? —: 
zdziusła sią pani Dzięciołowa. 

== Ha ja. 

— Taxzycznie? Te ci nowina. 
Od kiedyż to, pani Gznowełe? 

ed pół godziny. 

w Wyglqgającę z okien ska 
torli parskneiy glłolnym smie- 

chem, a pani Dziaciolowag, czer- 

wona ze zloćci, zamierzy!a się 
na dozerczynię paracolką. 

Choś parazolka trafila w próz 
(nią, be dozorczyni „uchyliła się 
„zręcznie, jedrek za €zyn ten 
[esingga pori Bo eeta przed” 

nieren E= aE e a 

Sad ater- i raam łokalor: 


2 


«kę na dwa dni aresztu, 


Ang 


Stzziiwb 21ze 
maa mzrzyłl o wislkiej statwie, 
a:e mimo Wizycikicą jego sta- 
riá i minmə jego zdolzości nie 


cr, Gus Vor- | iej naważnicicza sprawa. 


Naj- 
tarcze byio (o, 


f że nie znała 
I O 
zerczu męża. 


Poni Idi przypuszczając, 


Line 4 T 2 . . . . 
mef sę wybić i ledwie zara- |2 Guz udał stę do Nowego dor 
biał ra życie, Klozoty jego jecz| ma zwróciła się do kczcujau 
3 OST ; 5 kia: 
cze bardziej wzrczły, gay gię| zngoleiego w llotryn JER=X, 
cżozil, Jego mialżoasa, pani Je- |orozzęc aby cefdnolcziozo jej 


di'h, vczolkimi cpocebami 8.a- 
rila cię Ecis jego ból Ale to 
jej cię nie udalo. Pewnctfo zaś 


męża. Ale panisważ w olbrzy- 
Zm, (jm) Nuiofciz, [ol z53EZ. 


Kzzgz.ą W 
zaiejwAmiorycoy nie ma pzp 


ask e. r - *pmspo: 
dnia rzybywczy Co donu, zna- Ea rc sent orroe lon 
lazią Esi meża, w kiórym dozo | 267 jeł w niszym nemó. 


sił jej że uaaje cię do Ameryki. 
Tam kowiem meżna się jeszcze 
wybić. W/róci zaś dan:ero wów- 


W mtazyczazie Gus dal zsah 


poa 


1: 
enl-Ia 
Enang 


zeczał przesyła 


A 
c 
+ 
1 


zas, gdy będzie dobrze zara- |- kze zło nie gidzyrał ste 
-Rl $o zżrczu, re zaco ae ga 
„Po przeczy'aniu tego lisiu|cawet na kcszrzie. Wówszac 
piorwczą myślą pani Edith by-| pani Edith nie cpuczczała swz, 
ło udag się za mężem do Ame-|pczzuttwania za mężem ra wia 


7: 
1z 


ryki. Nio miala jednak pien'ę- 
dzy na podróż. To nie była dla 


lezi 


cng rękę i udać się do Amcry- 
ki. 


aie 


Historia „skarbu hiszpzácki Przed pewnym czasem do jed 
ib R LJ z. z m > 
go” ma ksfaią przccziość, Co|nago zz współzrzcowników pa 
paw.ca czes jakis bogaty czso-|rysiicfo dzicnnika „Paris Soir“ 


zślesił się pewien jofomość i o 
poe adeila o pozez 


AN Ad. 2 
nanea zrystczro R Ory 2 


wick w jednym z krajów euro- 
231 o szy mĘ 2. list Gd jakie 


Ą ' =” OBĘC 
DES (aj cmi) W 


iężaia, który 


eren 


Doze, ża auier lisiuniew.nuie | narożon zm życia wywiózł z 
siedzi w w.ązieniu w Hiczpanii j |Piczpznii drcźcozcnne obrazy i 
Że przod wjącizm go zdołał u- | przewiózł ja do Francji. 


©. AJ) - z 


Mmicwać cwijcEzib w Erisze. Jagomsośś ton zapytał dzizn- 
vpe s . e . zp . . . 
Więzizń był gotów podzielić |nikarza czy nia che.zlby nabyć 


się zzdrzcztem st:arbzm, który 
miał przyczynić się równizż do 
uwstnisnia go, jeśli ten zgodzi 
się wyżcżyć sumą niezbędną do 
wytrvoicnia kufra. 

izlszta ta ma różna odchyla 


tych czrzzów. A gdy ten wyra 
zł swcjąa zźzcę, Umówił się Z 
nim w imisziu zrysiosraty hisz 
pańckiogo w jednej z cukierni. 
O czrzczonej godzinie wszyscy 
iwzej.cpoikaliscięowy cilżżeni; A] 


g -e . . 
nia, ale jej zakończonia jzest|rystozrała kyl zbyt elcqansko 
zawcze podosne. Jeśli adrozat! ucrany jek nn usicninicra, a p9, 


Zagtyri zdracził mę nicznąj EmO 


Soa ecce- O czy eena A, 
Po vcu cers mon e 
gashi zz=maczyl, że" pazyUzzzio- 
re zo sobą okra na 


l łatwcwicrny i wysyła 
eniącze na „wylużp.cnie ku- 
ı to wxzrótce siwieraza, Ż2 
padł ca cliarą wyrafinowanego 
Gzzusta. f tezy decli 

Ostatnio bistorja ze „skarbəml dwie grupy. Na jedną z nich 
hisrozń="::m'" znów wyrłynota | -hłaczią sią portrety jego przed 
na pewicrzeraię, ave w nieco odj ków, których za żaćną cerę nie 
miszasj czacie, fsrczoda, a na druńą obrazy, któ 


O AAC 0 0 S 5 


Bomby w rrzesyłkach poczicwych 
orzymeli kiszpanie mer:kaf$cy 

TANGAR. Szereg wybitnych | paczię, l'ćra wydzła się jej pe 
osobistości hiszpańskich w Ma- | Gejrzara i kazała wynieść pacz 
Toru e'rzymało berby w prze- | zę do grodu. 
syikach pocztowych. V/Er$ice potem nastani} s'l- 

HL in. żora pul:own'ka, ko-|ay wybuch, k'óry r'2 pociągugł 
mendania Tetuanu, otrzymała 'za sobą żadnych ofiar. 


Francuscy pilica ustanaw ag 
ncwe /wiatowe rekcrdy lotnicze 


PARYŻ. — Lo!nik francuski przeciętną szybizość 209 km 147 
aul Lemce pobił międzynero m ra godzinę. 
dawy retord długości lotu w li-| j 
i prosiej d!a ka!egorii samo- szybkości ra 100 km na wielo- 
10-07 jodnomieiscowych o po- micjzcewym samolocie z mo'o- 
Jemaności cylindrów 2 li'ry. rem o obię:oŚci cylindrów 9 li- 
2 szmolocie tym Lemce do (rów, oziąfziąc przeciętną szyb 
konat „bu długcici 1200 km, kcśż 243 km 839 m na godzinę. 
bijąc Cctyczczazowy rekord, na! W/edzocame't  „Lisu'em-ni 
leżący co Ameryki, a wynoszą- de Valszeau Paris” pobił re- 
cy 029 lm. | kord wysokości lotnika wło- 
Lotnik Dizzy zdobył również skiogo Stcpraniego. Rekord 
miądzynzrodotwy reterd długo- ten wvnoc't 2000 m. wysotzości 
Śzi lotu w lenii pros'ei, osiąga- przy obeiążeniu wcdnoczmolotu 
jĄz w kaeforil samolotów dwu 10 ton. ,Licu'enant de Vaies=- 
isjzcowych o pojemrości 2 li- au” z ładunkiem wasi 18 ton 
T w cylindrach, dystans 300 wzn'ózł się ra wytokośś powy- 


: 
a 
+ 


voćne 
cie o silniku, mającym 2 liry rekord ontią?znia, rależący do 


Poemacści w cylindrach, panna tychezrs do Sowietów, a "ża 
GoETÓDA psbiła BE wysoko szący 13 ton. 
SE, wzinując na SCJY M. 

Pilot Doris pobił dziś po po-| W n="tęsnym locie . Lizute- 
ludniy rstord czybiześri na 100) nast do Valzszsu Paris" z cbein 
SM, ezjąt:' 2 pa Wwiz'om:c,cc0 acl 15 toa cząn=ł wyso! 


1-174 
11703 


a Z A EE Z EW W W A ZA 
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Pilot Arnoux pobił reltord|" 


Pieniędzy na podróż jednak- 


Że nie miała. Ale to jej nie cd- 
s'raszało. 


Nałożyła  męz"ie 
cazienie, zatrała z sebą kilka 
uszek z kcncerwami i biszkop 


y, załradła się ra sia'ck han- 
Jlowy idasy do Nowego Jorke 
E eraa aN 


Provie przez trzy tvgodnłc 
pzni Edith nie opuszczała swej 
boyanan Nie miała pey (ya 
pojęcia, że statek rie idzie dz 
iiEnrego Jerzu, a tyżzo do Wwyżr 
vabama leżgzych w za'cze Me 
zgyłeańcz'ej, Dentera fdy cia c: 
Zarana ner, vye Vo Iny 
Śwkę pani Edith. Dzi:lna lo 
sca €acticzujsła swe dzieje 
zani'anowi statku i ted przeka- 
zał ją władzem Texacu. 

Wiedze połzły 
przez radio, że niejaka 


ra 


kom:niza' 


Edih 


re wisiały w pałacach jego ro! 


dany. 

Na pytanie 
że zakoczyć o©S%ty, £T 
ta przez 
V 1 


w jaki spesób mo- 
ME 
Suveaed in” 


tzwił kwit depazyto- 


sy pzwnego Gen u prow'ne,o- 
nalncgo. Na kwizie było zzzna- 
czena, że w posiadzniu bzniu 
zna duje się skrzynia z obrrza- 
mi Gcyi wzriości miiicna fran 
les. Chcąc oirzymzć crzzy 
ań banku musiał wpłacić 100 
tys franzów, a racicpnie przy 


cazprzzdznu obrczów, miał 
wręczyć ich pcsiadaczowi 20 


procznt otrzymznej stmy. 
Dziznzikzrzowi całą ta spra- 

wa wydała cię podojrzena i za- 

czzł prowadzić dosl:odzca's ra 


vezeną ręszę. Wkrótog  uctalił, 
ża w jocnej z przcowni malaze 


E] 


ztich Paryża grupa miodyci 

ma-stzy „pmioyjalńićoj) szrzyn 
SEMI . asi PE) 

Trzysytyzh z Hiszręznii oSrazy, 


którs przerabieli na „hiczpań- 
skie”. Następnie skrzynie te 


"azpozowano w jednym z bin- 
ków prowinc,cnalnych i gdy 
znajdował się jakis flupiec. xató- 
zy wręczał „nrysiosracie'* 100 
tysięcy frznów, odbicrano z 
>ar u sizrzymie i przzsyłcno mu 
;e. Przy tym na miejscu zra, do 
wał si? zeawcze „rzeczoznaw- 
ca”, który siwiorazał, że nadz- 
sione obrazy nie są falsyfikata- 
mi. 

Tylko skrzynie, w których 


piu 


120 


meżatka zdosdyda sie na szereg niezwykiych wyczynów 


W/erman z Lendynu, kióra po- 


szukuje swego męża, zosiała 
gia jako pasażerka na gapę- 
Gus, który zra'dował się na 


iruśim kodzu Sanów Ziedro- 
"Scnych, usłyczał przypadkowo 
zomuniiał nzezwendy przez Ta- 
la i cdczywzł się. Nie mógł jed 
zakże pojechać po żonę, ponie- 
waż szczęście Go niefo jeszcze 
ję rie uśmiechnęio i nie miał 
pies cdzy na peiro. Mie wzsz 
© przy,szcem żŻcay skończyły 
zię wzzystkie Jeco kłesaiy pie 
aene I z dość niczyzyzicjo pe 
wedu. Gzzety szercno sia roz- 
coly o Cziclzej pani Edi'h po- 
zzuku nzcej me*a i w ciatu no- 
ży pzistwo  W/erman zdzowli 
popularność, a co za tym idzie, 
zastali cbsypzni bardzo ponęt- 
nymi efcr.gmi i checnie prowa- 
dzą beziroski tryb życia. 


ońrazami 


prehkodzaącymi rzekomo z Miszęanii 


znzidowały się obrazy, rzeczy- 
vfEci2 poczedziy kiiszpznii. 
Bzrdą miała wzpółnika w Bar- 
Slonie kibzymebywał tanie 6- 
Srzzy w Hiżzzenii, paliował je 
w skzrsym2 i wysyszł o Francji 

Dziannóczrz  zakomynizowa: 
3 swym odzryciu poiicji, która 
z izwigawała bandą, oszdzając 
tów w więzieniu, 


Ginsch ambasady Sē- 


w.eckiej spłonął 
SZANGHAJ. Z Nankinu do“ 


noszą, iż spłonął tam wczcrajj 
dożzczę' nie gmach ambasady, 
scwiechiej, kióry nie był va'e y 
przez nikogo ed chwili prze” c= 
ciezin rządu ch'ázMiefo Go Fon 
tou. Przyczyna pożaru jest nie- 
znana. 


Str: jk sómmi: ów 


VALENCIENNES. — 11 ty- 
sięcy górników zas rajkowzło 
iw szybie Ledoux kopalni w 
D-nzin. 

S.raik wybuchł na znak pro- 
| testu przeciwko ultarzn'u przez 
| dyretcię kopalni trzech górni- 
| ków. 

1 - . F e p = = 
(Bis łe śmierć żebraków 
rumuńska donosi, że 
wchuiek bardzo silnych mro- 
zów, w Kizzyniewie zamzrzio 
ra śmierć w ciąsu icdnei nocy 
0-miu żebralrów. 


i Nie heeze wystawy 


PARYŻ. Senzcka komisja fi 
nancowa curzucłą proizkt po- 
nowneżo otwarcia wys'awy w 
rozu przysziyra, mtiywuwęc to 
wyiącznie wzślędami finanso- 


wymi 


Pzzsa 


Gicckó ca 
Marian Rzkowiccki (Grodzisk Ma- 
ziwiocki) picprzzczał się zs swcm 
ccenn, Lsczazzmn W pzwacj chwili wy- 
rodny tyn chwysi rewciwer i grze- 
tl, Elrcae ojca trepzm na maicjsru. 
Cjzchójzę osnezona w więzioniu, 


Ke, Radziwiłł jest chorw 


Przedwczoraj _ pełnomocnik 
tizia Michała Radziwiłła, ad- 
wcizat Lipiński, otrzymał z Mon 
ie Czrlo urzędowe zaświadcze” 
nia o stanie zdrowia księcia Mi- 
ania. Zaświadczenie to wysta- 
wil wybitny specjalista, prof. 
čr. Ware!l, który stwierdził, że 
stan zdrowia księcia wymaga 
dłuciefo pobytu w cieplych kra 
jach, ponieważ ma on chore płu 
za: 


a 
~ 


Zaświadczenie to jeszcze w 
ciągu dnia wczorajszego zosta- 
ło przesłane do sądu w Ostro- 
wie Wielkopolskim. Sąd bowiem 
zarządził o sprowsizenie rod 
rrzymuszm policyjnym księcia 
Michała, który nie stawił sie na 
rozprawę w dniu 15 b. m. Pra- 
wdopodobnie na skutek zaświał 
czenia wystawionego przez zna 
|komiiego lekarza sąd zmieni 
swą decyzję. 


Tafemnicey pożar w Ubezp. e'zeini 


Miszzkańcy Lidy znajdują się 
pod wrażznizam pożaru, który 
wybuchł w niezwysle tajemni- 
szych okolicznościach w tamtej- 
czej Ubezpieczalni. Przezhodnie 
zauważyli w godzinach wieczor 
nych kłęby dymu wydobywają- 
ce sią z tej części lokalu, gdzie 
znajdują się akta i archiwum. 


Natychmiast zaalarmowano 
straż ogniową, która stwierdzi- 
ła, że wszystkie drzwi są poza- 
mykane, a w lokalu ubezpieczał 
ni nie ma ani jednego urzędni- 
ka. Po wyważaniu drzwi stwier- 
dzono, ż2 pastwą ognia padła 


, szafa z aktami i drukami. 


DOET 


lego życia i lagodnej Śmierci 


Życzą w dniu Nowego Roku w Nadrenii 


Historia życzeń „szczęśliwego No- 
zgo Roku", które w noc Syiwesizo” 
wą wymioniczją muiony ludzi na ca- 
łym świecie. sięża głębcko wciecz aż 


da  starsdzawnych zwyczajów fia- 
mzsdzkich, gdzie też po dziś dzicń 


jeszcze życzenia noworoczne trakito- 
warez są bardzo czremszianie. 

W dzieś Noworoczny sąsiedzi wi- 
tają s'e życzeniami „dobrego lub 
„szozęśwcgo roku", na oo zzgadrię- 
ty odpowiada z pəwagą: „życzę ci 
rawzejcm dobrego roku ij wic 
lu daszych debrych l:t“. W/ cko!i- 
cach Antwerpii zachował się jesze: 
na wsi zwyczaj całowania w dz 
N-wszsczny spotkanyca zna,omych. 

V/ Szwarewa!dzie życzy sę „dzdre 
go Nswcfo Reku, zdrowego cieła i 
Świę!cgo Ducha”, a na wyspe Hs'- 
oland. jak i w wielu mizjscoweśc ach 
ną wybrzeżach Skandynawii, rtł-da 
sę życzenia .przojnsgo sacca", do- 


z zcgzę 


alon 


dzjąc stscowzie do ckalcmmcećzi je- 
szcze życzenia „zamcżredo korku- 
renia”, względnie „młedaj żcny; a 
najczęśc -j „dobrefo prłowu i wisi 
dorszśw* lu» „debrych zarobków 1 
żzdzych strat". 

$7 Trou, a tskża częścizwo w 
Cza La ieira etin Złrcsze 
ja, kszy nara, tibabo pirre 


szy złoży drugiemu życzenia nawo. 


roczne, musl zostać przez tegoż ugo- 
szczony lub cbdarowarny. Przypsmie 
ra to trochę tak populara nicdaw- 
no jeszcze u nas grę w zietcne. 


Mkzbryczne Życzenia składa się 
gdzieniegdzie w Nardrenci, gdze ży- 
czy się „szczęścia w Nowym Roku, 
długiego życia i ładodnaj śmierci". 
Na ogół życzenia sklada Bię rano : 
możliwie jak najwcześniej, ażzby tc- 
go, kto je ma otrzymać, zzstać je” 
szcze w łóżku, życzenia bowiem zło- 
żone tuż po cbudzen usą podobno naj 
skutscznicsze W Styrii wczyly no- 
woroczne tozpoczynają się już z wy- 
bia'em godziny dwurastej i trwają od 
północy bez mzła de rana. Podcsne 
to jest do, zwyczzjów prruącvch u 
nas w m'zsioch, gdzie udzie zbiera- 
‘a Się w noc Sytwestrową przy wrp- 
avm sto!s. eżcby razom rpoiizć $:6 
„oka w oko“ z rckiem nowym i po 
symos:ezrm zścszeniu śwałteł pzśz 
zobie o północy w ramicra. 


Ve Fzzneji chodzą od demu do 
dmu przez całą nos sy'wss'trową, 
nadobnie jak w RBeża Noredzenie, po 
m=zobisrri eMlspcy za śnewzm, ży- 
szzn=mi. Zwyctsi ten raztylza ris 
ówyj2$ często po weach w Pow- 
Vy'atra==me4 wWaty Z Bzz św 


4 MŻ 


a= 


Liycokiao A n="| gr pan gier 


larowa z pełni praw obywatelskich, I 


!strzela się na wiwat z fuzji i inne 
broni painej, przedz wszyc.k:m psd 
oknami ukochznzj. Kancaada ropo- 
KO się z wybiciem godzizy dwu- 
nastej, a im większym powcdzcn<m 
cieszy się wa wsi dziewczyna, tym 
więcej , przed jej oknem stres ców, 
tym więcej strzałów i tym są głośn'ej- 
sze, d : À 
Z dniem noworocznym w.ąże sę 
szcreś przepowiedni, deiycząc M 
przede wszystkim pogody zbiorów w 
roku nadchodzącym. „Przepzwioc: e 
ie mniej obchodzą mieszertchów. d'a 
wieśniaka natomis: pogoda ło niee 
rz-dko kwes:a eśzysiencji. 
latogo też, wpatrzony w n'cbo, 
siwierdza z giębchim prześwicze- 
nizm, Że jeśli „w greóru peere c "m 
o, to przyszły rok kadzie dobry", a 
„jaki gredzień — taki 
wiec" M:cźne święta ©-żego Nzto- 
dzenia to nicomy!nv znak, że żewa 
będą wczesne i c'te, przzewzie 
2:8: „zone Boże Narodzznie — To 
f-f-żna Wielkance" 
Nijwsżmie'sza fodnak to roc Noe 


edre ezere 


a ereo ni miee 


* ad 


u 


Bogomołow dał Jadzi dwadzieścia 


wał ją dla pzmą'ki. OJprowadził 
dzia wyjechała do Warszawy. 

Po k 
cji i pł w towarzystwie 


licją. 


Komisarz policji wrzasnął: 

— Ręce do górył 

Na wpół pijani 
zmosc. 

Mie rozumieli, co się nagle 


artyści i 


Część podniczsla ręce do góry, część pozostała 
na miejscu, patrząc niecroko,nie na sizlie. 

— Ręce do góry! — ryknał komisarz policj:, 
widząc, że nie wszyscy wykonali jego rozkaz. 

Dojomołow zapytał spozojnie: 

— Pancwie, co się siało? Cóż to za widowisko? 


— Milczeć! 


— To zapewne jakieś nicporozum:enie. 


— Miiczeć! 


— Wiem co się stało — odzzwał się jeżen z ar- 
tystów — Grzleś ra scenie rolę złodzieja, pomyś.e- 


li zzpewne, żeś mnie ckradi! 
1 


+2 


— Milcześ! Siulić pysi:! — wrzeczczał komi- 


sarz. 


Grupa policjantów otcczyła stolik a komisarz 


wydał rozkaz: 


— Dokonać szczegółowej rewizji! 

Artyści spegiędali ra sicbie zdumieni. 

Policianci, szpicie i żzndzrmi rczzoczzli dosład- 
ną rewizję, wypróżnia,ąć kicszenie. Foiogrufie kia- 


Gli cddzielnie. 


Komisarz cglądzł szczegółowo wszyc'k'e foto- 
zzpytał Logemo.owa, 


grafie, po chwili 
fotografię Jadzi: 


STRZAS 


Tku dniach artycta Boścmolow siedział w restawra- 
ko'egów, opowiadając im o swym 
spo:kan'u, Mszmowę podsłuchał kel:er: gdy artysta pokaza 
fotografię, kelner wyskoczył ze sali i po chwili wrócił z po- 


DZIEŃ ZAPŁAT 


AJACA POWIESŚC O BOHATERSTUWI 
MIŁOŚCI 7 POŚWIĘCENIU 


rubli i sfotogrzfo- , 
Jadzię ma dworzec: Ja- 


mołowzn 


p a arecczi 
artystki zerwali się 


Kemi 
stato. 


bieca... 


Pod 


zz 


1 


nm” 
- 


"ET 
ESI w. 


wać nod 


—Z 


kami... 


po.:zzu,ąG 


wiozła go do urz 
W rocy nie srał, oczekując niespoto,nie świtu. 
Nad ranzm wprowadzono go do gab.nstu szefa 
ochrany, Sabl:na. 
— Pen jest artystą, prawda? — 
riego pcae,rziiwym Gm 


=" 
-> 


Eu 
=" sa 


— Dowie się pan. Proszę włożyć palto... 
— Co to cznacza? — ujęli się arryści za Dogo- | 
R 


— Nie r'e rozumiem — odezwzł się Pogsmsłow. 
le nagie jakaś myśl rozjaśniła mu umysł: j 
nagoa „est to w związsu z tą ta cmiiczą 
niewiastą? Czy nie padlem ofiarą jakiejś paskudnej 
prowokacji? 
Ale jednej rzeczy nie mógł zrczum 
cwzno go wł 


=ćh 


zarz policji 


silną eskortą wsiadł do doraż!ii, 
du śledczezo. 


a 
x 


s 


Catlin. — Ne 


zmtszcny z pansm rozmawiać u siebie w 
PIRIC Sesa 
— Ja tzkżo rie... — usiłowai Docemotsw pano- 


". 
sorg 


— Dziwi mnie to kardzo, 

— Mnie również. 

— Cóż ma pan wspólnego z tym bəndyiami, 
rozsójn.lkzm:? 


jakimi bandytami? 


— Z wrceśami maiuczi::, Rosji. Z tuntewszczi- 


— Panie nzczelniku, kili:a tygcdni temu wypa- 
dlo mi grać rolę kurtowrika... Polityzą nie za,mują 
się.. Ala czyżbym dlatego zesiał areczicwany? 

— Panie, nisch pan 2'e żartu 2... Śrzewa ‘ezt zbyt 


e 
zaśnie teraz w resiauracji? Dia- 
czego nie przyszli do nizżo ao čcmu? 
; rzglil, Legcmeiow 
swych kolegów ze sicwami: 

— Cherchez la fzmme! Tu kryje cię 


AJ 
pog! 


Nr. $ 


Prawdy może się obawiać przestępca, ale on jest 
przecież naprawdę niewinny. E 

— Pan fotografował tę oto kobietę? 

— No tak, ja... 

— A czy wie pan kim jest ta kobieta? e 

— Spotkałem ją przed kilku dnirmi o drugiej 
w nocy na ulicy, razajutrz ora wy,echasa.. 

— Wyjechała? A dokąd? 

— Do Warszawy. 

— Jak się ta kobieta nazywa?... 

— Podała mi zmyślone rezwi:cno... 


— A skąd pan wie, że to 'est lalczywe raz- 
wisko? „= 
Bogczaołow int szczegółowo, w jzki 


opowiedz 
| sposób zapoznał :tę 5 
swego m.cczkania... 
— Mapisalem do 
sem, kióry mi pcaala, i 
że taki adrecat tzm ne mi 
— A jakież nazwisko pedała panu? 
Dzgomsłow nie stracil panowania nad sobą. — 
Zbyt nienzwidził ochrany, by micet podać piawddiye 
nzzwisko kobiety, kióra mu zau”zła, ky miał pzdzć 
jej adres. Może się rzrrawdę tak nazywa? Lioże 
Lst wrócił przez pemyli:q7 
NMymyśli pleswcza lessz? nzzwisto, jakie"miu 
sięfnarunz!o, lizczemiikcehseny zercicya! (o razi 
wislio i zepytzł: 
A więc spoikał ją pon o drug! 


jak zaproził ją do 


Zoż 
t 


M 


A 


dnia Ist pod adze- 
cn wrócił z adzoiacją, 


© 


a 
m Ao 
uw. 


czemu 


wa) 
Q 
LS 
oO 

ca 
z 
p 
— 


kióra za- 
cj w rocy na 


ulicy? 
— Tek, 
— Czy byla zmisszar?, czy cz tzcina? 
gadał ra T OLE a A E 
. + are . 2- EE 
szdz'lem, — Oirrowadził ją pan ra dworzec 
— Tzk, 
— Czy wie pam, że ta czicta jest przectępczy- 
nią? 


Jad maslcym wiedzicć? Spcdosala mi Się, 
O niszy ve: JEJ) Lio aye aen 

Szef cshrzny spoślędzł prosto w oczy artysty, 
jak gdyby nie ce 1880 S-6CZN 
Czy wie pan ra pewno, że wyechała do 
Warcza-zy? 

— Wiem, że kupila bilst Go Warczawy, a czy 
tama roaie a Gie Wacra... 
Sic" SM „Biz maa pan O A 
wicaział z ircnią w giozie £ 


. 
mn 


be awa owak 


niczem pc; 
i GCEZCY, 
<=fPanie szcze, MG Ezra Zeziel. 22 ta LONE: 


«a ect Erzestępszynią, [PEZEN EN pizczypozce 
ko, jej fołewraki, daio sie, Ze 


— ęsiz] — po- 
žo 


pe ielo pzzy sosie 


. . . : "AC 0 WSE PA IE Pd e (3 
— Czy to pańska. własność?? poważna. skerżają pana o dokonanie wielkiego świadczy to najlepiej O mej Frowaemiów ności... 
; e wal Ales szzł cchrany re dal Wiary stowcm artysty 
SE aboiest przestępstwa Rank nT Lo dal wiz 
l Jest. Jakież oT i fozszzel cdzsice go do viziona 
ees Arderi Ana € -~ — Jakież to przestępstwo E POWA E 14] NEJ 
— Mani 2 Ale ią stal? ślądal Bogo- Szef ochrany wyjął z szulizdy fetograf'z Jadzi R W ECA RE R 
= M ie? Ale co się stala? — spogląda g E i EA M WE kia + eE ' | swc,sfmiawiznaści — ale ric rie pomogło. 
mołow zeumicny na komisarza, którą peic znalazla gy rewiz,i 1 Zapyłzi: MW coli wiqzionnej zefędzł papioru i pióra i ra- 
— Proszę o nic niż pytać. — Sąd ta fotografia do pana? pisz reang do eez. Sedze zgpocóżą, kod) 
— Jasiem artystą, a rie przestępcc! — Sam, je zrcbilem.. liem przecież wlasny | natychmiast przesiuchał, 
— Bzz py:ań, proczą, wsiać, pó,dzie pań ze mną... | apart fotograficzny.. 


— Ale co się stało? 


Nawy z są 


Maud wkrótce żałowała, że 
wpadia na ten szaicny pomysł, 
aby samej pojechać do Conzy 
Island. Czula się źle w tym tiu 
mie rczbawionych ludzi. Pomy- 
ślała o roczicach, którzy drżą 
ze strachu przed porywaczami 
ludzi i każdego dnia ją proszą 
aby nie oddalała się zbytnio od 
Park Averni2. 

W końcu gdy Maud zatrzy- 

zła się, niz mogąc się zdecyco 
wać cn dalej reb'% wyton'ł s'a 
zza jakiefoś opastego malżeń- 
stwa smulcly miodzieinec, który 
zaśadnał ją. 

Pani jest sema i 


ja jestem 


sam — rzekł mřodzicnico — a- 
le wspólnymi siłami możemy 


mile spędzić wieczór. i 
Iiaud później nie przypomi- 

nala sotie co ' odpowiedziała, 
IARA ER 3 14 Ć Pass MA 

wieczinła tylo. że m'oc”enec 


przedstawił się jej jako Anteny 


Griffith, a ora podała mu, że 
jest biuralistką i nazywa się Ja 
ne Drown. 

D;ł to najwspanialszy wie- 
czir, jasi.przeżysa. Jechali dia- 
helzizą kola:ką i gdy wóz z wiel 
l:ą szybkością zieżdżał w prze- 
paść, Ilaud krzysnęta, zarzusi- 
ła ramiona na szyje sewgo to- 
wzrzycza i cparia %.0772 na i2- 
go rizrzi. Gdy przybyli co celu, 
szybko drein" się od ricgo. 
Następnie jechali gondolą po 
DRC CZSU SĘ - 
An'>ony rrzyswnoł ją do si"5ia. 
PEEN ga eRSĄ r---u i "3 


AM 
ak 


lokal 


seams Uda 


1 


Kogomcicw pus.ancwił opowieczieć prawdę. 


c 


CIEN 


aby ją pocatowano. I własnie 196, znikł iarśdyby go wchło- | pyta Maud detektywa, 


'eraz gay tęskniia za posatun- 
kizm, niz olrzymalła go. 

O wpół do pierszwej Antho- 
ny oświadczył: 

— A teraz na'-ży już wrac-ć 
aby ukoronować ten wieczór, 
ojedziamy taksówką! 

daud zśodziła się na to pod 
warunkiem, że zaplaci połowę 
za kurs i podała jakcś zmyślo- 
ną ulicę. Podczas jazdy An'ho- 
ny znów ją przysunął do si2:*: 
i znów Maud napróżno czekała 


i 
D 


a 


1 
na pocałunek. 

Czas min^ł błyskawicznie po 
mimo, że w taksówce nie zamie 
nili z sobą słowa. Po przybyciu 
do celu szofer, człowiek młody 
i dyskretny, otworzył (rzw'o"i: 
i zaczął studiować niebo pokry 
te gwiazdami. Anthony zaś po- 
chylił się nad swą towarzyszką 
i porwał ją w ramiona. Maud 
praśnęła, aby ten pozałunzk 
| trwał jak najdłużej, ale Antho- 
ny nagle uwolnił uścisk i poże- 
ónał ją. Maud podała mu rękę, 
odwróciła się i minęła słabo o- 
świeoną bramę, której szyby 


pyły przestemięte firanką. Przez 
cznarę w firance wyjrzała na u- | 


licę, Anthony stał jeszcze na ro 
ŝu, ale zaraz odwrócił się t 
zeit w ciemnościach. i 
N/ tej samej chwili Maud od 
t 


czuia kolośnie, że prawdopodo- 


|=is riódy go nie. zobaczy, no- . 


u s=pnż tr 


Gdy 


= GZ O TA 


raz mertyszy w Życiu pragaę.a, zaś on przyjdzie tutaj i zapyia 


lo Janz Brown, powiedzą mu, żel 
tutaj taka nie mieszka. Zrozpa którego kochami? — pomyśla- 
czona otworzyła bramę, wybie- 
zaczęta bizce w 
kierunku, w którym odszedł An 


sla na ulicę i 


thony, ale nie mosla go odna- 


nęiy ciemności. 
Przez  nasiępny  poranex 
liaud myślała wylacz“ o An- 
ithonym, któreśo kochała i któ- 
'raśo prawdopodobnie niśdy ni? 
zosaczy już, Gdy ckoło południa 
,przestąpiła próg prywatnefo ga 
binciu ojca, stanęła na miejscu 
iak wryta. Obck prezesa Col- 
linsa, stał młodzieniec, który 
składał otrzymany przed cawi- 
lą czzk. 
| — Co pen tu róbi, panie Grif 
i fith? — zapytała zmieszana. 
Anthony ujrzawszy Maud, 
drśnął iekko 1 zakłopotany od- 
wrócił! głowę. 
| —. Znacie się? — zapytał Col 
ı lins, uśmiechając się. 
pi Tak... — odparła Maud. 
l 


— A więc teraz mogę ci to- 


wiedzieć prawdę. Pan Gr'ffi'h 


| jest dztestywem, który w ciągu 
ostatnich tygodni czuwał nad 
twoim bezpieczeństwem. Wiesz 


a: I 
„dobrze, kochanie, jak należy £ y P 
| tym, że poproczę ojca, aD 

. . . a EAn H t sv. 
— A więc jest to moja gwar- , TSażowal innego detektywa. 


wystrzegać się kindnaperów. 


dia usobista!? — zspylała nie- 
zwyide oszořomiona Maud. 


— Jesteś moim jedynym 
,dizartziam, — usprawiedliwiał 
zig Collins. 

Maud  zbladła śmiertelnie. 


Zwróciła się do Grifiitha i rze: 
kła lodowatym głosem: 
— Porizważ ebecnie 


! znem 
ni zawżd, 


parrorzą, aby 


(Dalszy c'ąg jutro) 


— A więc to jest mężczyzna, ' 


ła z udręką Maud i ciarki prze 
bizgiy jej po plecach. 

— Dlaczego pan mnie zagad- 
nat wczoraj wieczorem? — 7a 


gdy 


omok 
GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: tn 
ŻĄDAJĄC ORYO'WALNYCH BROSZKÓW ne.raa. 1 - KDGUYKIEM” 


PATRZ CERJAK E PROSZKI WAM DAJĄ 


GOYŻ SĄ JUŻ NASLADOWNICTWA 
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siedzicli w aucie. 

— Ponieważ obawiałem się, 
(że w tłoku stracę panią z oczu. 
Nie spuszczałam pani z oka na 
i wot wżwczas, gdy pani onuściia 
bramę domu i udała się do sic: 


bie, 


D . 
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— A ja sądziłam, — rzeia 
po chwiiowym milczeniu Maud é z ctr':ą botat 
— że pan rzeczywićcie praguqł ca. To cą pieniądzel 
poznać samotną dziewczyn? a h 7” 
teraz oliazuje się, ż2 uczynił to . 7, „Pieniążza!? — przerwa 


Me o maa m 
p in AE 5 a'a a 1 
„pan ze względów czysto zawo*.i7) G*-->YW; wyzirśnął czex z 


240 Cellin- 


Ipea teraz wysiqdzia — coda) sałeczzj | rozov 5% m pie: 

Ćowrych, Sądzę, że bądzia Iz- PY W rzztpnej cawi taoa 

piej, jeżeli pon teraz wysindria rzył Grzwiczii i wyskoczył z 

— dodała Moud, gdy auto, "SL 

znałczto się ma zakręci? ulicy. Zapaliżo sią ziztone światło. 
Anthony nie ruczał się z miej. Droża byża wcina, Samochód 


sca, Przez jego ustą przemknął, ruszył z micjcca. Maud kazała 

cieit uśmiechu. szofsrowi za.rzymazć maszyzę 1 

. | zanno! uota tolety M 

— Czy to wszystko, co miała WE pae sc 

À : ; ; :ałas ulicz agluczył jej g-os. 

mi pani do powiedzenia? — za Me zła EK i. £ a 

pytat ,Iicud znów boleśnie odczuła, 

Tek, to tże iraci na zawsze męśczyznej 

SĄ, POZA |tćrcga |kocha, Wyskcczyi 

y za- więc z samechodu i zaczęła 

: s j przomylzć eig między pędzą 

— Teraz ja peni coś powiam cymi wozami. 
— wykrzysnzł detektyw. — Za | 

śagaąłem prani, ponizwsż cba 


wszystko, 


a Oburzeny poraini KRES 
Już ra rią ' 


H SR ; ra chodaiu, ale 
wiałom się, że stracę ją z oczu, | Maud wyrstrąa ma stę i po- 
zle wszystko inne uczyniłem z : CG 3 
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„pan mi iowarzyszył do domu. į Maud, — Cpiaca się kochać i nął i oddalił woznym krokiem. 
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Było to w czasach 
saw: Anteni Olgin 
przeciócł się lam z żo 


przedwc'eanych. Pogaty kupiec war- 
A, nabył szyb rattowy ra Kaukazie i 
y 1 cówiką do miasta Grozny 

Tu speitało Olgiúskich wielkie riaszczęście. Grasujący od 
paru lai w czemcy kesszt bandy zkó eckiej, Selim - Chaa, por- 
wał ich ukochaną jedy zie Marę 
Czy Osiński złoży z'ewi zsójecj's mu żądany otus, 


Ma 2 do domu. ale po paru džizch ucicl:ta 
a bowem Szum = Chaana i wrõsiła do 
cdo Żoną, 


as 


peczukiwarit nels'i rie przyriosły rezultatu, 
1 . panny za cáca (Czeczzacy — to ple 
nig kaulo unszedł w góry, ady cdnareżć swoją ukochaną 
jsdyazczię. 
Sim - Chun essere jako mlody chłopiec został st::zany 
E 2 żę przelzi kindżalem cicera resyjskie- 
é precmecą pięleną żonę Selima. 
ian się j lea z Sybiru w bar- 
został wywiazio- 
un  rodzirmych pomścił 
ii do szmohójstwa jakiś 


Sos 
na 20 lat lai 
fo, kióry chu: 

Semn - 


śmiorś ewe'cj żup którą d 
o.icar caru.i 
żawunowoł kande wiewpych mu, 


prie meri 10 za zadanie 
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ai ubegóm mieszkań- 


IawywWwzi lud 
y rozdaw 
com ff z, 

\Zychne w góry calo odd 


zialy policji i wo ska nie mogły 
schwy'zé Srm - Choma, i 


iaizunjcy gór ukrywam u sier 


ci mggdy wydać jego kryjów= 


tS 


to swego Cchroczyńcę i mie chci 


ki, 


Étalle napady Sotim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a nawt za granicą. 

Między innymi słynny był jego napad ra kasy kole owe, 
craz rorad ratunicwy ra pocię$ poś ieszny Moskwa — Baku 

Poniew'ż Selim - Chn corsz bardziej zadrzżał bezpie- 
częńrtwu ludności kautar:iej, wyzrtczono snec'alne bataliony 
wo'ci:ą na rocru':>wznie go. Prócz tego wysłano w góry licz- 
nych 'a'tych zgentów. 

ŹŻróre pecze' iwania jednak nie przynicsły pożadanege 
rezultatu, Sa''m-Chsnow: t! - bo oyren? Wr raé y r 
ro'ic'i i woje! a rzwet wiedy, kiedy już był — jak się wyda- 
wało — w pu!ance. 

Jadaq cficer errs, KF b'row, nostanowił za wsze'*a cene 
schwy!>$ Colm - Cana By ten cel osiarnać, przerał się za 
usegicfo C-ormańcą (unodzony no Kau!:zmie, znał dobrze rrawę 
Czemreńców) i w tym przebraniu udało mu się dostać do ban- 
dy E-m - Chona Pozystał sobie — jako odważny „Czecze- 
tioo A'i“ — iero człzowite zau'anie. 

Na ro" az Sa. m-China Kfbrow na czele dz'esfeciu lu- 
dzi porwał pułkownika Tim'rinzcwa, którego znał dobrze od 
dawna. 

C Vy Kitionw stawa? z potmanym nułkown'liem przed Se- 
lim - Ch-nem. T m'riazew patrzał wciąż na Kibirowa, jakby 
sobie coś urilu ne przyromnieć. 

la roz"az Selim - Chrna Kibirow wraz z Achmedem czło 
` wiem z bastv Szlim-Chana roorowadził Timiriazewa do 
„wsi Kor>ek. do Czeczeńca Ch»dżina. 

Sz'm-C'"an zaż-%-ł cd Timirirzewa dużego okunu. Gdy 
trzymał edzina sumą, Sz'im-Chan kazał Kib'rowowi wyproe 
wadzić pyt zona na drogę, prow- raca do W'-fiena, a po 
drodze po'ził mu wycjątuąć od T'miritz"wa różne wrta- 
mości cy dy sei washa rrzecw niemu, S-' m-Chanowi. K*- 
row row dzieł windy Sel'fm-Chnowi. że bedzie udow-ł 
srzod T'mriszewem szpizga carskiego, aby pozyskać zaula- 
nie r=""awn'"a. 

Ki 'row wyra” Tim'r'-zewowi kim * st i jakie ma pla- 
ny w stostr'u do Szlim-Chsna T'm'r'szew, zobowiązał się 
przy 0 peehowzś wszy” a w getooi toi>mnóov. 

Tm Chan paw ozył K'b'rewowi s=moc7'etną „rcho- 
ta”: kał mu porwr boga'oda Amecylt-n'na Johra Smi'ha 
który m-l pezy”schzć z re"="ną do "rdrow tka K='-wn*rk. 

haw w towarzystwie p'ęciu Czeczeńców udał się w 
kiere- K'zizwodr"a. 

Kóraw rosr=-gf s'a później ze swem’ lufźmi i umów'ł 
„ea z rmi, Że spotkają si} wszyscy w K'słowodsku w knoipie 
Rike a, 

N/ kóka tystade: mniej więcej przed tym? wypic”-m' Sc- 
fm - Can przyzł-ł d3 je!nego ze swo'ch luz, do Szamana, 
jak'o"sś starca, pode rzanego o szp'egostwo. NY tej samot wst, 
do k'órej przystzno starca, przebywała też i Morta. Merta 
pozn-ła w stzrcu swego ojca, który od dawna wędrowzł po 
$órr-h, by cyrnieżć swą 'zdyrzc"kę. 

Siaromu O'ffek'em' groz?» śmierć, bo Szaman był prze- 
konzny ż2 on jest szp'e$ zm. Marta powiedziała Szamanowi, 
Że ch-> pomów'ć ze star'"m. 

Irta poweziła S--manowi 
żaby przyprowadził do niej storca, 
wszedł do pot: u, Marta wpadła w 
jak m-ła dz'ecko. 

Potzm dłuso ze sobą rormawiel', przy czym stary O'git- 
ski sirro się namówić Marię, ale nadaremnie, żeby wróci- 
ła Ca Fzmu, 

Wzcmy przy tej sceme Sz-man nie nie rozumiał z ich 
romowy, bo rrów'li po po'sku, W je”o umyśle powstało po- 
d<rzer» że Marta jott w zmowie z tym statccm-s”pcf' m. 
N/srzsdł z pokoju i wrócił po pewnym czasie z dwoma Cze- 
czeńczmi 


całą prawdę i popres:ła 
jej ojca. Gdy starzec 
jego ramiona, płacząc 


liaria cdjęła ręce od twarzy i spośrzała na Sza- 
mana. 2 

Jego twarz była, jak przed tym, nachmurzona, 
a jego czzy płonęły dziwnym cśniem. 

— Wyprowedźci: teńo giawra ra podwórze! 

A potem dodał zmienionym tonem w stroną 
Marty: 
A A Rozkaz Selim Chana jest dla mnie święty. 
Cam-ś mi przed tym powiedziała, że Chan kazał 
urządzić sąd nad tym starcem... Musze wykcnać ter 
rezl-2z. IMówicz, że to twój ojciec, ale ja nie mam 

to dowodów... 
S Mar'a s'racziwie zbladła. Porwała s'ę ze swe- 
go miej-ca, doradła dn Szamana i zawołała: 

— Czy ja. żzna Chana. nie jestem godna twego 
zaufania? 


tych. a o- ; 
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— Ja wierzę tylko Chanowi... — odpowiedział zi- 
mno Szaman. 

—Pamiq'aj Szamaniel Że będzie z tobą, gdy 
ra iwcją giowę spadnie grzew Chana! — zawołała 
Maria. , 

gpuię tylko zgodnie z rezkazem Chana... 
É zwrócił się zeman co obu towarzy- 
szącyca mu Czeczeńców. 

Ale liaria siznę!a pomiędzy swoim ojcem a obu 
Czcczeńcami i zawo!cia: 

— To mój cjcicz! Przysięgam na życie mego je- 
dynożo dziecka, że to mój ciciec! Ki go do.knie, 
ten bedzie martwy z karzącej dłeni Selim - Chanal... 

Jej ozrzyx był tak pełen macy, a jej oczy plonę- 
ły takim cśziam, że Szaman, jak i obaj Czeczeńcy, 
zmieczali sę nieco, 

le po chwili Szaman przyszedł do s'ebie. Spo- 
glączł ra s'erczo Olgiúckiego wzrokiem pełnym nie- 
nawiści, i n'e wymówiwszy więcej ani jednego slo- 
wa, dobiegł do r'ogo z tylu i zaczał go ciąśrąć na 
dwór, gdzie byli już zgromadzeni lczri m.cszhańcy 
TOR en zwołał ich, zby zgodnie ze zwycza- 
jem ueresiniczvli w mającym się odbyć sądzie nad 
s:arcem. 


o <ZDi 


— Posłuchajcie, dżigici n 


N/ tym czasie, gdy Maria rozmawiała ze swoim 
osea, Szaman ziążył się naradzić z kilku s.arszy- 
mi Czeczeńcami ze wsi i wszyscy razem uchwaiili, 
żeby urządzić sąd nad obcym siarcem, bo laka jest 
wola Chana. 

Szaman nie opowiedział wcale o tym, co mu 
wyjawiła Maria. Że lo jest jej ojcice, kióry przywę- 
darował w góry, zby ją odszukać. Czuł nienawiśż do 
liażdego „giaura' i ta właśnie nienawiść o:umaniła 
go do tego siopnia, że nie bral nawet pod uwaśę mo- 
żiiwej zomsiy Selim - Chana. Wiedział, że i Chan 
płonie nicnawiśsią do „giaurów”, do tych obcych, 
którzy grękią czcczeńcki lud. 

Czy Chan ukarze go za to? Ależ czyż mozna 
wierzyć w lo, co mówi „obza” Mar:a, k:óra również 
z „giaurów' pochodzi? W każdym razie sąd może 
się odbyć. Nicch Czeczeńcy sami usłyszą słowa Ma- 
riy. 

Mar'a poczuła w sobie wielką siłę i odwagę. 
Szaman śmie się prze aw.ć jej woli? Jej, żonie 
Chena?! Szaman chce zgładzić jej ojca? Nie, to się 
stać nie może! 

Ze wszys'kich swoich sił odepchnęła Szamana 
od ojca i głosem, kióry zabrzmiał os:ro i groźnie, 
wykrzykrę!a: 

—-Precz od niego, ty cza!zńczel Czy zda'esz 
sobie sprawę z tego, co czynisz?! Precz, pow adam. 

Teraz Szaman z!ąkł się naprawdę. Te- kezek 
sprawił, że wytrzeźwiał regle z tej ślepej nienawiści, 
kióra go cgarnęła. Cofnął się, wyszedł na podwórze 
i oświadczył zgromadzonym: 

—Dź'gici.. Czy wy wiecie, kim jest ten giaur, 
którego Chan wziął za szpiega? 

— K'o? K'o to jest? — dały się słyszeć głosy 
z różnych s'ron. 

— To jest ejciec Mar'y... On przyszedł *u do nas 
w sóry, kr ed--!eżć swoią córke... Dlaiego też sąd 


się nie odbędzie... 
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Z grona zebranych wystąpił stary Czeczeniec 
z fajką w usiach, ć 

V/yjął swoją fajkę, wytrząsnął popiół i powie- 
dział: ! i.: 

— Posłuchajcie, dźigici... Chociaż to jest o,c.ec 
Marty nie może to być nasz przyjaciel. Przeswna 
en muci być siłą rzeczy naszym wrogiem... My go tą- 
dzić nie kędziemy, to należy do Chana... Ale o jed- 
nym pamię'aj, Szzmerie: nie wypuszczaj tego s a> 
refo „giaura” ze wsi, pilnuj go dobrze w swo,ej szli 
i 'rzymaj go Icriecznie pod kluczem... Eo jeżeli s 3 
się wydesianie, to może nas zadenuncjować przed 
władzami, i te rcsy,skie „giaury' mogą polem zruj* 
nować dczzczę.nie naczą wieś... 

— Dżigici, czy zgaczacie się wszyscy z Izmau* 
łem? — zapy!ał Szaman. 

— Tak, — odpowiedzieli chórem wszyscy obe- 
cni. 

Mar!a stała przez cały ten czas przy cknic í 
przysiuchiwała się rozmowie pomięczy Szam-nczmn 
a pozos ałymi Czcczeńcami. Osia:niej uchwale n.e 
mogla się już sprzeciwić, bo tym by wzbudzila do 
siebie nienawiść całej wsi — a do tego nie wolno bye 
ło dopuścić. 

A zroczią ci ludzie mają właściwie słuszność, 
Jakże mcgą cni mieć zaufanie do tego obcego czia+ 
wiel:a, kióremu Selim + Chan zabrał jedyną córzę? 
Przecież len cbcy może na.ychmiast zawiadomić po- 
licję, — jeżeli go się tylko puści wolno, — że Mar:a 
znajduje się we wsi Dariak, i że w tej wsi znajcują 
się ludzie Selim - Chana. 

Chciała jednak, żeby jej ojciec przebywał w 
jej chacie aż do przybycia Selim - Chana, żeby zo% 
baczył jej dziecko, i żeby odpoczął po tylu trudach. 

Ale Szaman się na to nie zgodził. 

— On ucieknie, ten siary, — powiedział Sza- 
man. Muszę go zamknąć pod kluczem, bo to ja 
jesiem za niego odpowiedzialny. 

— Pomówię z nim. On mnie nie oszuka. Jeżcii 
da słowo, że nie wyjdzie z tej wsi przed powro.»m 
Selim - Chana — to możesz mu wierzyć, że iego nie 
zrobi. Mój ojciec jeszcze nigdy nie skłamał. 

Ale Szaman Irwał z uporem przy swoim. 

— Nie mam zaufania do giaurów. On ci da sło- 
wo honoru, że nie ucieknie, a tej jeszcze nocy wye 
kradnie się z twojej salli i pobiegnie do najbliższego 
Bo ZEM policji... Nie, nie wypuszczę go z moich 
rątł... 

— Ale ja chcę z nim przed tym pomówić... 

— Możesez z nim mówić... Ale on zostanie nae 
dal w zamknięciu, w tej komórce. 

Maria znów zosiała sama w pokoju ze swoim 
ojcem w sakli Szamana. Powiedziała mu, jak spra- 
wy s.o;4, że będz'e tu musiał pozosiać u Szamana 
jalo więzień aż do powro:u Selim - Chana. Wyjaś 
nila mu, dlaczego, o co iu idzie. 

— Jesteś w biędziie, Marto. Nie zamierzam wcale 
wziąść cię przemocą do domu, — odparł siary Olgińe 
ski. — Jeżeli serce twoje oziębło dla rodziców, je- 
żeli oni cię już więcej nie obchodzą, to policja nic iu 
nie pomoże. Z Selim - Chanem jednak, widzisz, po- 
rozmawiam jeszcze. Może on wpłynie na ciebie... 
I dla'ego gotów jesiem zostać więźniem tego Sza- 
mana... Czy mało się nacierpiałem dotychczas... — 
więc po'rafię jeczcze te kilka tygodni... 

— Czy chcesz zobaczyć swego wnuka?... Przyj” 
dę tu z nim... — zaproponawała Marta drżącym gło 
sem. 

— Niel... niel... — kręcił przecząco głową s'a- 
rzec, bardzo zdenerwowany. — To nie mój wntk... 
To wnuk sza'anal... 

Marta odeszła. Opuściła saklę Szamana ze lza- 
mi w oczach, a s'arego O!gńskiego wprowadzono 
do na wpółciemnej komomry, którą zamknięio na 


klucz. 
ROZDZIAŁ IV. 


Gdy Kibirow przybył sam jeden da Kosłowod- 
ska, była już noc. Zaczął wędrować pięknymi aca- 
mi tego wspaniałego uzdrowiska kaukaskiego. Znał 
tu każdy kącik, każdy kamyk nieledwie... 

Ach, ileż to razy spędził tu wesoło czas! Ile 
wspomnień z jego lat młodzieńczych, wiąże się z 
Kisłowodskieml.. W/szak to w pięknym parku kisło- 
wodskim szesnas'ole'nia dziewczyna po raz pierw- 
szy wymówiła do niego drżącym głosem „kocham 


cię 


T 


K:birow spaceruje po ulicach i słucha wesoleso, 
bez'roskiego śmiechu tysięcy kuracjuszy, prz "łu- 
chuje się muzyce, która się unosi z eleganckich ka- 
wiarń... 

Nag'e zadrżał instynk*ownie. 

Do *=%2 r->u dobiegło słowo: 


— Kibirow.. Dalszy ciąż jutro) 
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Jadno z pism francuskich „Ex | 
cziior: podaje niczwykle ciz- 
kawy opis trybu życia państwa | 
Dionne, rodziców pięzioraczków | 
kazadyjzkich, których autor ar 
tykulu nazywa  najszczęśliw- 
szym ma:żańztwem świzta. 

Pięcioraczki przyczyniiy się 
do tefo, ża rodzice ich prowa- 
dzą srosoj,ny, bezirocki tryb ży 
cia. Misczkają oni w pięknie u- 
rzyczonej willi w Calender, po- 
łożanej w pobliżu domku, w któ 
rym wychowują się ich dzizw- 
(+28 

dicsziańzy miasteczka odno- 
szą się do nicy z wielkim szasua 
kiem. Pan Dionne lubi bowizm 
grzć rolę filzniropa i zawcze 
przychodzi z pomocą sąsiadom 
znnjdujscyca się w potrzebie. 

Pani Dionne, kobizta obecnie 
botata, pozwala sobie na ten 
luksus, ż2 cpuszcza łóżko do- 
piero o godz. 10-ej rano. Nie 
zajmuje się ona wcale gocpo- 
darziwzm. O to dba gospodyni, 
Angielka z pochodzenia, któr: 
mẸzrzyʻa o tym, aby zostać nia- 
nit pizcioraczków. Gdy się jej 
ni? udało, zgodziia się przyjąć 
pozadę w charakterze gospody- 
ni u pańzstaw Dionne. 

Państwo Dionne lubią sma- 
cznie i dotrze zjeść. Pierwzzz 
śniadania „kanadyjskiego mał- 
Żżzańiiwa numer 1", jak ich na- 
zywa się w Ameryce, siiaca cię 
z luzlna jaj. pół funta szyniii, 
chleba, konfitur, lutrowanych 
owoców i-kawy ze śliwkami. 

Po tym „Izkkim” śnizdaniu 
roznoczyna się dzizń rosoczy 
małżonków. Pani Dionne e 
sią do swych córcczak, do któ- 
rysh dopuszcza się ją copiero 
po poddzniu się całemu szerczo 
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P:j SOK ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 
(dziurawsaj skuteczny przy bilash i 
kotkach wąttobianych, katarach i bó- 
lazh żotądia i kiszst:, kamieniach ner- 
kowych i pęsherza, bólach nzwra!ficz 
nych f kurczach nerwowych. 
Sprzedaż w aptokach i drodzriach: 
Skład Giawny, Warszawa, ul. Miado- 
wa Nr. 1/0. MAGISTER EDWARD 
GODIEC. 


A: 
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Nizzwykiemu wypadkowi u- 
legł syn rolnika Glutha, zamie- | 
szkaiego w Wenzcji pod Żni- 
nem. 

Pod wieczór młody Gluth u- 
dał sią do sięczkarni, aby przy- 
gotowzé paszę dla bydła. W p2- 
wnej chwili tryby puszczonej w: 
ruch sieczkarni, pochwyciły ko- 
nisz szala, którym przeziębiony 
rolnik owinął szyję. Szal taki 


$zal przyczyn 


Siraszny wypadek w sieczkarni 


d 


wi zabieśów higienicznych. Mu- 
2 oma między innymi wiożyć 
aty fariuch i dokładnie umyć 
twarz i ręze specjalnie sprepa- 
rowanym środkiem dczynfekcyj 


nym. Dorizro po tych zabiz- 
. hPa i 
saca pozvala sią jej pocalotté 
PRO . |. s. » . . . 
dzieci i pobawić się z nimi kilka | 


amut Wo 4 PE A i 
W międzycnacie ojsie Disn- | 
12 urnie cię do swego sklzpu z 


„pamiąjlzzmi po kanadyjskich 
pięziorazziiach/. Mađazyn ten 


dorzcnale prezperuje, przyno- 
szą pziiriwu Dionne 4000 dela 


rów miecięcznie czystego zysiiu. 


zice p 


Pan Dionne uważnie prześlą 
da razhunsi, oraz stan inwanta-, 
rza i wydawszy polecenia, opu 
szzza sklzp. Od czasu do czasu 
zdyizdza on swoje córeczki, 
poddając się tym szmym zabie 
am, co jefo żona. 

Tak „cieżko pracują pań- 
stwo Dionne przez cały dzień. 

Cbixd ich składa się z 2 — 3 
ręczna; tw pieczystego, ryby, cw 
ców, konfitur. Przy tym mał- 


Zcalzowie zzkrar'ają obiad wy- 
'znwnymi winami. 

Po chiodzie „Jranadyjskie mał 
odwizdza 


żzdtztwo numer 1” 


O RTRT 


m e 


i w ten sposób 


Wskutek wony w Chinach 
wyliryio niewąipiiwie najszcze 
sólnicisze małiońciwo na świe 
gie, jakie kieńylzciwiek zecietz 
zawarie za zfzadą władz. 

Amzryxańczhi misjonarz War- 
nor Milles. który stale misszia 
w prcwirtcji Szarsi, zzobzerwo- 
wał, że za każdym razem, gdy 
alezm lotnis=zy zstowiedał żSli 


Zenia się japońskich samalo- 
tów komcowych, pzwza staraj 


Chrisa mezviekiem iisu udava 
ła się do schrenu z kccziownzą 
ziężsąrwszą. "Z praązgtku mz c 
narz przypuszczał, że w wszec 
tej kobieta urkywa drogoacennz 
zlejnoty. Olazalo się jednak, że 
waza ta zestęrowała jej męża 


Misjomzrz biiżoj zalnieroso- 
wał sę tą £gzatą "dov aiee 
-TA bzrdz ai. ZE | -r 
Ji? KZTLCZ) W To C.2. awya. EC 
esy o pasi Lex. Pani tsika 


corca  fisciac:c-a ERa nel 
Szensi. Aac po dej zycie 
29 Aei GUSornaKT „KICZ ESI 
Z Totoro eoero C US 
syiatuw Peldutż, że jego c6zsa 
Lay peaca: o zcjianie żaną Sy- 
na uczonego, który w5wzszag li 
czył 4 lata. Tefo rscza'u zarz 
czyny w Chinzch nie nalsżą ćc 
rzedzości. IMMioda panna Teu by 
ła wos wyczewywzna w miic 
ści do swego narzeczenago, któ 


ą śmieki 


z 
- 
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mocno zacisnął się się na szyji, 
młodzieńcza, że po kilku chwi-| 
lach rolnik upadł zaduszony | 
przy mzczynie, 

Rodzice Glutha zanizpokoje- 
ni jefo przeciągającą się nizo- | 


becnością w późnych godzinach |> 


an 
rza” 


wieczornych udali się do si 
karni i znaleźli 


zwcki syna. 


tam zimne już 


Aresztowanie wyrsdnej matki 


Kroniki policyjne Lwowa za: | 
notowały niezwykły wypadek 
wyśledzenia przestępstwa dzię- 
ki snowi jasnowidzącemu. | 

W czacie  drusieśo dnia 
świąt Bożego Narodzenia żona 
pracownika elzktrowni, pani D. 

rzecaadzze przez plac Tarsów 
Wschodnich znalazla na śnieńu 
niemowlę z pg'lą na szyi, owi- 
niqte w łachmony. 

Noworccdkiam zaopizkował się 

żajski zakład dla sierot. 

Pani D. zbudziwszy się naza | 
ju'rz opowiedziała meożawi, że 


misia w nocy niszwykły sen.| 
Śniio cią jej miznawinie, Ż2 znaj, 


. 
ern 
wag 


na cddzizle potsżni- 


p 4. 
sni rumor 52 lub 541 ż2 ck 


niej leżała smaśla brugęjka, | 


która biła niemowlę, znalszione 
przez nią na śniećn. 

Pen D. był tak przejęty ovo- 
wieścią żony, że opowiedział o 
śnie żony wywiacowczyni wy 
dzialu śledczego, która udała 
się do sznitrla powszechnego i 
stwierdziła, że istotnie na sali 
nr. 52 leżała w dniu 26 grudnia 
zmoó!a brune'ka. która opuśsiła 
szpital wraz z dzieckiem. Kobię 
ta ta nazywała się Maria Wa- 
nink. 

We czwartek rano znaleziono 
Mesię Waniut w jednym z ba- 
ralzów miejskich na Persznków- 
ce i sprowadzono do komisaria- 
tu. Tu Moria Waniuk przyznała 
s'ę co podrzuzenia dziecka po- 
Gainz, ża do tego czynu zmuti- 
Ja jo nacza. = 


Wyrodną matkę aregztowąno. 


zz 


eciora 


Nr. 3 


czkó 


to najszczęśliwsza para małżeńska na świecie 


swych przyjaciół i krewnych w| stwo Dionne lubią spokojny, ro 


swym nowym samochodziz. Pod | 


czas pozróży samochód zatrzy- 
muje siz przed różnymi marfa- 
zynami. Państwo Dionne lubią 
bowiam czynić zzl:upy. Maika 
Dionne ubźstwia s'are koronki i 
kupuje je masemi, nie licząc się 
z cong. Nie żatuje ona w ogóle 
pizniedzy i mnósiwo wydaje na 
mieszkania, 


urządzenia» swa%0 
peinzżgo uroku i komforiu. 


pis'ej Dionnowie 
i jedzą pod- 
jast prawiz 


Pań- 


O godzinie 
wracają do sizbi 
wieszosex, który 
iai chlity jak śniadanie. 


7 ASP 


a 
` 


Jzlnmy iryb życia i z tego wzślę 
du nibyll ostatnio aparat films 
wy, który pozwa'1 im ofiądać 
filmy w domu, bzz poirzcdy u- 
dawzc^r się do kina. Gdy pań- 


siwo Disana pragną widzieć 
swe pizcieraczki, dzięki którym 

« + e 
prowadzą tax bzzirozki tryd ży 


cia, puicczają w ruch aparat i 
oślądają je na cironi, W taki 
cqocób będą musieli oglądać 
swe ©ziasi jezzczą 12 lat, Go v 
piywu terminu, do kiórefo piłę 
cjerzcmii są wyjęie z pod opie 
Li rodzicow 

N ABE) 


zz 


zdobyła posag w wysokości 350000 dolarów 


nego w ogóle nie znała. Gdy li-; swej pocia 


czyia 16 lat wy,echała na swoj 
Siu zgo Peciar 


Przysywszy tam dowiedziała 
fy ku swej rczpaczy 222] 12- 
vzzczeny _poprześn:cćo dnia 


padł clizrą nieczszęś.:wzśo wy 
pacat 1 wyzionął. „ducha, ANEG- 
Miej ziczzpeczozy ył Neinor U 
miwsscytcu. ZgsRzi2 z KHELYUĘ 
Saez GLS MOE. mal 
n cirzymzzć w dzicą ślusu wa 
So troes) GSN WYŁOŁ 
aae $20003 czińsuich carit. 
N Chirzch kewicm gpralzysuje 
się Że tzrzsezcno waiosi Wana 
nie mężowi, a tylko jego rodzi 


ac. 


A 
= 


mam 
-waa 


nie. Ranten kszy! na Guy mas 
ae toj pozzznej sumy 1 niz 


chciał z t'>j rezygznawsć. Szu- 
Zżałów.j: recco, kiszyby mi 
zgzwolił zacsyśfpieniąaza. Ta 


ca 


mługa ssunzł, cź wzeczelę znd+ 
zł Przypenęeląsacie, ża kie 
Eys „czytał. o milżafisiwie ze 
zma. DBsEswsztsysł ceig 
sbligk=ke uere yiana zna- 


dłoćci w Szarsj i ży- 
lła w callszwitym cZosson:zniit. 

ieri Gepiszó krwawe wy” 
pzaki w Chinsch zmuciy ją dz 
cauza a SW) pszimdłcści I 
msrysza ię WW CZÓłNy m soniepic. 


Paz Tsu bowiem drży na myś: 


ża risprzyjzcicisza bomba mo 
2o rezeznazzać wazy —Ssymba' 
jej wializiej miłości 1 zneszczyć 


A 
cara m 
O CJ 


ia małże 


jej 40 leiareg" 
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W 4837 r zrako wiee w bt: ye osib 


V7 roku 1737 zmarła znaczna 
iolś wybitnych osób, kiire zy- 
Sznjy wielką sławę dzięki swej 
cziałalneści na polu politycz" 
nym, wojskowym bądź też kul- 
durziaym. Poniżej podaiem 
tylko na wybiiniaejszych z tyc 
wybi:nych zmarłych. 

Czechosłowacji zmarł 
twórca i pizrwszy prazydert R2 
publiki czezkastowackiej T. G. 
IAasaryk, W roku 1937 zmarł 
równizż pierwszy premier cze- 
chesiowzci, dr. Karol 
marz. Anślia straciła dwóch bo 


Kra- 


szł to, dzizło. Brio tem wspom jowników o perczumienie mię- 
niemo, to przed 2009 lat zdarzył ,dzynarożowe, byłeśo ministra 
zig poźczzy wypalek i narze- spraw zańranicznych, Sir Auste 


| nago Cziaża „Doclkonsta malżeń 
Ewo" lerd Rutheford, badacz 
". „OT GW. 
| Na czolo zmartych w dziedzi 
nia artystycznej wyczuwa się 
wyziiny komrozytor francucki 
Idaurize Ravel, który wyzionął 
ducha w ostatnich dniach gru- 
dnia. Pirzrz Urznk Vosper znikł 
z policju statku idącefo z Eu- 
rezy do Ameryni, Dotychczas 
nie zac'zzo jeszcze ustalić czy 
pope'nił on samob>'stwo, czy 
został zśładzomy. Zmarł rów- 
nież ariyzia melarz węśiar Filip 
La-zlo, porirecicia władców. 
Śmizr!'elnym wypadkom lot- 
-lzzym ul24M; wlotki pilot rekor 


zona wzięta sri z ić- "ma ia. ; ; ; z 
ezcna ENIA svo Z Wiza. dić na Chzmbərlaina oraz premiera dt-ista, Novis, odwzżny . lotnik 
ra čo śmierci zastępowała jeju Mec Dorzlda. Poza tym w An Miterkholsar, który pofronywał 


FEidewo meza: 

koktzeswi z łażweśsią udało 
zę nztionić m.sżą Czer: zyn: 
DIGE nie wsskreśzią SES ży 
sią bez ul:cehzneós i noc:la cią 
z zamicrami szmcebó czymi, do 
zwarcia podobnofo inałżcń- 
siwa. Rovtor uzyskał również 
zgsdę cesarza. Sporzęczcno 
więc piękrą czerwcną wazę i 
dziewszypa wzięła z nią śluż 
według wszelkich  wymcśów 
praw. a Kutorzgaior masei wy 
plecić relitcrowi 350.000 dela- 
ZEW. 

Mieda kcbieta tziedliła się 
swym „małżonkiem w 


== 


ODCISKI 


RAE ZS 


usuwa beznowrctnie 
aa. 


|glii zmeri trzeci maż stanu. kan 
clerz ckarbu Snowdan. W Sta- 
nach Zjednoczonych zamknął 
oszy na zawsze twórca paktu 
rolzcjcwzśo, sekretarz stanu 
Keilas, a w Niemczech Erich Lu 
dandorf, jeden z wodzów armii 


niemicelicj podczas wielkiej 
wojny. 
W dziedzinie naukowej 


śmierć wyrwała z szeregów ży- 
jących Marconizgo, który poda 
rował ludzkości raciotalefrafię. 
Poza tym zmarli w tym roku u- 
czeni tej miary, co profesor A- 
dar, hodacz duszy ludzniej 

cler, hodacz dusczy ludziiej, pro 
fazzr Van dor Velde, autor fios 


w powietrzu na wigisze trudno 
szi. We Iranc'i zmarła pilotka 
de la Izur'he. Równ'2$ i ame- 
sysótą riletza, Parhzrdt, któ 
rej dotychoas mie motna od- 
amllsźć, nslsty zaliczyć w po- 
zat zmariych. 


CKEWZEPZ PTZ STENENE 
Lzizgćajcie 


ŻYCIE 
KOBIECE 


te r 


SALVATOR 


rpiekzzza W. Berowskleg 
Żzicć w eph ! sib Bztecz 


Ucho jest... „Szybsze“ niż oko 


Sensrty ne dośwsadczenia z 700 artomoklis smi 


Jaki organ zmysłu reasuie 
zybciej ra róś!ie dany syśnał, 
:2ho czy cko? Doiychczas są- 
Zomo, że cko. Osta'nio w S'e- 
zach Zjednoczonych przepro- 
wadzono decświadezen'a na 700 
zu'ozncbilictach i us'alono, że 
acho szybciej reas$uje na dany 
1agie sygnał n'ż oko, À 

Autómotilistów umieszczono 
„ dużych zamkniętych skrzy- 
ech, które były zaona':rzone 
w hamulsz, kierowaice i pedziy 
19 wylszznnia gazu. Za pomo- | 
24 detladnych aparatów uzs'a- 


Sao ile czasu urłlynie cd pada- 
1 


A A M 


sa.Sybaciu zz. O4OWNO| 


chowego, do chwili, w kiórej | 


kierowca zatrzyma wóz. Us'a- 
:SRO, Że ucho rezguie na sygna- 
„y o S0-ią część sekundy szyb- 
ciej niż oko. To znaczy, że po 
agdaniu sygnału za pomocą fwi 
zdka lub syrcny wóz stawał o 
S0-ią część se':undy wcześniej, 
niż wówczas, gdy kazano mu 
się za rzymać, zapalając czer- 
wone światło. 

Otrzymane wyniki nie były 
„odnakowe dla wszystkich kis 
rewsów, którzy byli w różnym 
voiu i preoowali w różnych 
zawodach. Na przykład mqżczy 
śni reagują na sygnał świetlny 
i słuchowy o C-iezir'ą część 


sekundy szybgiej niż kabieiy. 


lXuiomcev'liszi zaś w wieku od 
20 do 25 lat zz'rzymują wóz po 
zadaniu sygrału o wicie szyb- 
ziej piż ich kciedzy, którzy 
zrzerozzżyli pięśdziec 4 lę. 

s Władze korzystając z tych 
doświadczeń, pfreponują aby wy 
gawzno prawo jazdy w zc'ežż- 
10ćgi cd tego jak reaqu'2 oko i 
ucho kierowcy na syfznły. Je- 
sli zmysły M'ćreccś z l:icnow- 
sów kodą wolniej reagswaly na 
zygnaiy cd usialsnej miaimalac' 
Tramicy, wŚweqas rie o'rzyma 
gn przwa jazdy, Włedze przy- 
ouszzznją, Że dzięki oma ilość 
wyradków ramochodowych zo 
cznie zmajeje, 


Fod protektoratem minisira HMesza 
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Udział wezmą nejtepsze aked: etic ze poły eur nejssie 


Międzynarodowe akademic-' 
e mis.rzoszwa Polski są jed-! 


ną z najecpularniejszych imprez 
narciarskich w Polsce, Zawody 
te cą urządzane corocznie i cic- 


zawodów połączone będzie z 


 losoryaniem numerów  s.ar.0- 


wych i odprawą zawodników. 
Nas'ępreśo daia, tj. 7 siycz- 
nia przeprowadzony 


szą s.ę wielką popularnością bieg zjazdowy q akademickie 


nie tylko w Pol 
nicą, 


e 
cce, 


gromadząc akademicką 


ny do Czarnego Potoku. 


zoc‘anie 


ale i zaśra- | mis rzastiwo Po!ski z Jaworzy-, przeprowadzony 


mego dnia po południu elita za- 
wocdriłków zmierzy się w sic'o- 
mie, k'óry zorganizowany bę- 
dzie okolo Czarnego Potoku o 
sodz. 13-ej. 

W trzecim dniu 
będzie 


elitę narciarską wielu narodów. | biega zjazdowego wynosić bę-| meta znajdować się będzie na 
N/ tym sezonie 9-te z rzędu, dzie ckło 3 i pół km. przy róż- deptaku. 


akademickie mistrzostwa Pol- 
ski w kombinacji alpe'st:ie', or- 
śanizowane łącznie z jubileuszo 
wymi zawodami krakowskiej 
sekcji narciarskicj A. Z. S-u, 
odbędą się w Krynicy od 6 de 
9 stycznia 1928 r. 

Organizacją obu tych imprez 
zajmuje się S. N. AZS Kraków. 

o zawodów tych zgłosiły do- 
tychczas udział: Norwegia, Lo- 
lwa, Austria, Finlandia i Wę- 
gry. 

Licznieiszy, niż w poprzed- 
nich latach udział zawodników 
zagranicznych oraz wiele wy- 
cieczek akademików różnych 
piństw są spowodwane zainie- 
tuzowariem się sier spor:o- 
wych terenami narciarskimi w 
Krynicy, w które; w przyszłym 
rcku mają się odbyć akademic- 
kie mistrzosiwa świata, 

Pro'cktorat nad tegoroczny- 
mi międzynarodowymi akade- 
mickimi mis'rzos'wami Po'ski i 
zawodami jubileuszowymi S. N, 
AZS objął minister spraw za- 
granicznych Józef Ecck. 

Zawcdy rozpoczyneją się 6 
stycznia 1938 r. ureczystością 
w domu zdrojowym. Otwarcie 


nicy wzniesień 550 m. Tego sa- 


WARTE AAC 


W ostatnim dniu zawodów, tj. 


iat boksu wi 


zawodów | 
bieś; okręgu podhalaszk:ego. W go- 
Trasa płaski 16 km., k'órego s'art ij dzinzch wieczernych lego dnia 


OSK 


w niedzielę 9 stycznia odbędzie 
e’ = k “le 1 Naa 

się o £. 11.50 kozkurs skerów 
o.war ych i do kombinacji na 
newo przeducewanej skoczni. 
V7 ken'ursie skoków wcźmie 
również udział reprezen'acja 


nes'ąni rozdanie nafród i zzmk- 
nięcie zawodów w Domu Zdro- 
jowym. 


ego 


wygysigpi przeciw Polsce w Wasszawie 


Na międzypaństwowe spotka 
nie Polska — Włochy, które ro 
zegrane zostanie w dniu 16 sty- 
cznia w Warszawie, Włoski 
Związck Bokserski wyznaczył 
swój najsilniejszy skład. 

Waga musza: Nardecchia Cu- 
ido. 

Waga kogucia: Sergo Ulde- 
rice. 

Waga piórkowa: 
raean 


> 


Monnatari 


Arnoldo. 

Waga lekka: Rea Natale, 

Waga półśredn:a: Littori Um- 
berto, 

Waga średnia: Binazzi 

Waga półciężka: 
timo. 

Waga ciężka: Lazzari Neme- 
sti. 

Pierwsze spotkanie rozegra- 
ne między Polksą a Włochem: 


*_I" 
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narciarzy na starie 


marszu Zuióð wW =W iinoa 


W dniach naibliższych komi- 
tet organizacyjny tegorocznego 
marszu narciarskiego Zułów — 
Wilno przystąpił do prac przy- 
go owawczych, mimo że marsz 
odbędzie się dopiero w dniach 
26 i 27 luiego. 


Bolesta lekcja boksu 


wydaje swe owoce 


w styczniu ma się odbyć mię 
dzypaństywowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Nor- 
wegi i Szwecji. Norweski zwią-. 
zex boleerski, który pamię'a 
jeszcze dobrze klęskę, poaie- 
sioną z Polską i bardzo ostre, 
ky W Prasy norweskiej w, 
w.ążsu z tą klęską, postano-. 


Wilno zeka 


wił przygotować się o wiele 
siaranniej do meczu ze Szwe- 
cją. 


Norweski związek bokserski 
m. in. projckiuje zorganizowa- 
nie wzorem Polski specjalnego 
obozu treningowego przed me- 
czem. 


na sensacje 


w postaci meczu hoksjowego z Ryga 


W dn. 9 stycznia odbędzie sie! 
w Wilnie mecz hokejowy Ryg: 
—Wilno. Łotysze mecz ten ro- 
zeńdrają w drodze powrotnej z 
warszawy do kygi, gdzie w 
przeddzień spotkaią się z repre 
zentacją Polski, 

Skład reprezentacji Wilna 
składzć się będzie z graczy K, 
P W. ogniska wileńskiego. Ogni 


Gwiazdy sportu 


sko, jak wiadomo, jest najsilniej 
szym klubem hokejowym na ro- 
ziegiych  kreszch północno- 
wschodnich. 

W tym sezonie drużyna wi- 
leńska znajduje się w dobrej for 
mie. 

Mecz Wilno — Ryga wzbu: 
dził w Wilnie duże zaintereso- 
wanie. 


ametykeńskiero 


Wśród nich znajduje sę i Stasia Walas'ew czówna 


Doroczny plebiscyt w prasie 
amerykańskiej na temat: której 
z zawodniczek przyznać pierw- 
szeństwo w sporcie amerykań- 
skim, dał zwycięstwo i pierw- 
sze micie rałodzirtkiej pły- 
waczce Katarzynie Rawls. 

Drugie miej-ce w tym plebi- 
scycie zajęła Chilijka Anita Li- 
zat% MIStrzypi tenisowa Amc- 
ryki, która wzvskaja o jeden 
głos mniej od Rawls, trzecie 
miejsce zajmuje amerykańska 


mistrzyni golfa Estelle Lawson, 
czwarią jest tenisisika Alice 
Marble. 


Dalsze miejsca na liście zaj- 
muq: Helen S'ephens, niczna- 
ne w Europie Patty Berg i Ma- 
rion Miley, „Babe” Didriekson 
(k'óra, jak wiadomo, prze- 
szła na zzwodavs.wa), Lenore 
Kight, Stanistewa Nz zciewi* 
szótrza, Sonja Lenie i Eleons- 
ra Holm. 


— O A POZ Z 
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Obfiie opady śnieżne, jakie 
polryły całą Wileńszczyznę, 
każą przypuszczać, że impreza 
powyższa pod każdym wzglę: 
dem wypadnie pomyślnie. 

Dowiadujemy się, że do tego- 
rocznego marszu zos.anie dopu- 
szczenych 120 pa!roli, co sta- 
nowić będzie 480 zawodników 

Wszysikie stariujące pa:ro!e 
zostaną podzielone na cz'ery 
grupy (wojskowa, regionalna, 
P. W. i rarciarzy zrzeszonych 
w P. Z. N.). 

Na podstawie obserwacyj i 
boga.ych doświadczeń z mar- 
szów odbytych w latach ubieg- 
łych poczyniono w reśulaminie 
tej imprezy wiele poprawek, 
które zmierzają równoczeście 
do podniesienia poziomu spor- 
towego tej, jednej z najwię!:- 
szych imprez narciarsiwa nizin- 
nego w Polsce. 

ARIT E limo mą 0 mo wiwamt=naaj 

ŁÓDŹ. W Łodzi w meczu hcka'o- 
wym o mistrzostwa okręgu, Ł. K S. 
poknał Union Touring 6:1 (2:0, 2:1. 
2:0) Uzamki dla zwycięzców zdobyl: 
Załęski, Koczewski i Król. 

Wynik ten zadecydował o zdobyc'u 
m'strzoctwa okręgu przez Ł. K. S$. 

NA BOISKACH HOKEJOWYCH 

KRAKOWA 

KRAKÓW. W Krakowie odbył się 
mecz hokejowy między drużynami 
Makabi i Legii, zakończony zwycię- 
stwem Makabi w stosunku 4:2 (0:0, 
2 Die Makabi bramki zdobyli Nesct- 
rot, Rittermzn i jedna samobółcza, a 
dla Legu Habowski, znany piłkarz 
Wisły. 


w Pcznaniu, zazończyio się wy- 


nlitom romicowym 0:8, 


cyków w Pradze 


Prasa czeska donosi, że kana 
dyjscy hokeiści definitywnie 
wozmą udział w mistrzostwach 
świata w Pradze. 

Kanadyjczycy mają również 
.czośrzć kiika spotksń towarzy 
Lich w Am"'erdrm'e. Pradze 
czeskiej i na terenie Niemiec. 


| Zossczymy X-nadyl- 
| 


D.użyna Malecka 
zw yięża 


| W Davos rcześrany został fi- 
nalowy mecz kolejowy o puhar 
Speng.era pomiędzy Ito Przha i 
He Dzvos. Zwyciężył Ito Pra- 
ka 3:2 (1:0, 0:1, 1:1, 1:0), zdoby- 
wziąc w ten spczób pubar. Jak 
wskazuje wynik, decydujacy 
pun!:t padł odpiero po przedłu- 
żeniu zawodów. 

| Doskonzle grał Mz!ecek. 


„idca«Ecmó dziasacze 


W dobrze redafowanym m'e 

zięsznym  biule:vnic L. K. S. 
OD . LD 

Pogoń”, ukazał się felieton, 


ul6ry poniżej Ćruku,emy: 


Wbrew icmu, co o naszych 
czizleczach sportowych mówią 
różni perym zi — śmiem iwier 
dzić, że peciadamy jeszcze ide 
alnych pracowników w na- 
szym sporcie. 

Nie jestem byna'mn'ej słod- 
zim marzys'ciem, n'e opieram 
zweđo twierdzenia na domys- 
tach ani na tym, co mi inni o- 
zowiadali Z idea!'nymi dz'ała- 
-zami zelltnątea się już kilka- 
"ro'nie w moim życiu. Os'a'ni 
"az nawo‘ nie tak bardzo daw 
-o temu. Po pros'u wczoraj. Na 
"osiedzeniu zarządu znanefe 
i cenionefo klubu spor!owego 
Musz'arda". 

Na posioczenie to przybył ze 
zwysłą sch'e puz'r'ualnościa 
man radca Pi.zrożek, ogó'nie 
»zanowany i zasłużony dzia- 
'ącz spor:cwy. 

Zaraz po cdzzytaniu proto- 
‘ulu poprosił o głos, 

— Panowie! Jes'eśmy u 'vzó: 
"mowcśo sezonu Spor'cv'e%0. 
Y związku z tym, pozwolę so- 
die przypomrieś parom o obo 
wiazttach, jakie czotają nas, 
ziałeczy sner.owych. 

— Jerke'wiek nowełaro nas 
do s'rzeżenia godrości i ir'cre 
u barw klubowych, to fednak, 
nonad te barwy weż" czym 
dla ras być musi dcbro pow- 
zechrał 

— Panowie! Nie rekordy, 
aie mis'rzez'wa, nie rozgrywki 
punktowe, lecz us'lra praca 
nad wychowaniem fizycznym 
-aczci młodzieży winna być ra 
szą dewizą. I to dewizą jedy- 
ną! Na'słównie'szą! 

— Nie trreba nam gwiazd! 
Nie asów. Nie irzcba graczy 


supowanych, ani hokeistów ka 
perowanych! Damy zwoinienie 
zażdemu piłkarzowi, kióry te- 
fo zażąda. N'*-s$o nie będzie» 
my przemocą trzymać w klu- 
sief Nitogo gwał em przyciąe 
saé do sick'el Precz z brudny 
mi korszach'ami i jn'rygami: 
"rzy zie!cnym stoliku! 

, — Nie rewelacyjne rekordy 
2dno-'el:, ale przecię' ne ćobre 
wyniki sporiowe mas — będą 
"d'ąd naszym celem! 

— Dostarczymy społeczeńst- 
wu nie gars'ki zców, lecz mne 
sich zacterów zdrowych oby- 
wa'eli. dla k'órvch wzorem ię 
żyzny f'zyczrej bedą ram ama 
arscy ine'ruk'erzw, a nrzy”łae 
dem moralnym MY SAM i na 
"za czysta, sporiowa działal- 
nosé, 

Zdębiałem. Pan radca w do 
ychczascwej swej dz'ałalrości 
"ror'ovwej pos'ępeweł  cośliol- 
wiek oedm'enrie cd haseł tych, 
"alte teraz urbi et orbi wygło- 
~if. Ale cóż to ma do rzeczy? 
Vawet w godzinie śm'erci jest 
'eszcze cz”s na potrawę, a — 
fak głosi Pismo Święte — je» 
den navróseny śrzesznik mil- 
czy fest Ponu, niż tyciące snra- 
wiasliwych. 

Wzruczony do głębi i zalany 
'zami, zerwałem się ze swego 
micjsce. aby uścsneż i wycae 
*nrać kochsrefo radcę. 
Powse'"" ł mnie jednak se 
coz. ( a 
— Daj mn spokój. Może się 
san zot>zić, 

— 777 

— Radea, biedaczysko. cier- 
=i juź od trz"ch dni na ~icron- 
cka grypę. Przed chwi!ą mie- 


rzył tempera!urę. Ma... 40.6 
śerączizi. 
Zrozum'ałem. 
Lon - T.ou. 


Mistrzowie jazdy ficurowej 


na m'ędzynarodowych zawodach w Zakopen m 


W sobotę wieczorem zakoń- 
czone zostały w Zakopanem 
międzynarodowe zawody w jaź 
dzie figurowej na lodzie o mi- 
strzostwo Zakopznego. 


Zawody odbyły się sczy ric- 
owytle licznym udziale publicz 
ności. 


czyk Egi Rada, z pú p. Twa 
Dolzinder z Wicdnia i Berta 
E aee ea ZP aia. 

toy da a do TTPA 


*kursu 5, wszystkie stały na bar 


dzo wysokim poziomie. Na czo- 
ło wysunęła się wędierska na- 
ra Erik Bass i Bela Barczr-Rot 
ter i austriacka — Hilda Paul- 
aber, wic-"cie wyróżnin się 
NASZA r` "n"'apa pora ko ćw 
2e Śl ' a Towarzystwa Lyż« 
wiarskieśo. i 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Dziś w poniedziałek, we wtorek i 
we środę pełna humoru i sentymen- 
łu „Gałązka Rozmarynu* Zygmunta 
Nowakowskiego w opracowaniu sce- 
micznym autora z udziałem H. Biels- 
kiej, A. Kłońskiej, J. Koreckiej, W. 
Niedziałkowskiej, Sucheckiej, Walew 
skiej T. Białkowskiego, W. Biegals- 
kiego, T. Burnatowicza, S. Czajkows 
kiego, K. Fabisiaka, J. Kaliszewskie- 
go, T, Kodrada, W. Macherskiego, 
Z. Modzelewskiego, W.  Nowakows- 
kiego, L. Ruszkowskiego. K. Szuberta 
i R. Wrońskiego. 


TEATR BAGATELA 


Nowy Rok trewja). 


REPERTUAR KIN: 
APOLLO: Krółowa Przedmieścia 
ADRIA: „SKŁAMAŁAM' 
ATLANTIC: Nieznośna dziewczyna 
PROMIEŃ: Władczyni puszczy 
ŚWIT: Ułani ks. Józefa 
SZTUKA: Buziaczek. 

UCIECHA: Książę i, Żebrak. 
WANDA: Dziewczęta z Nowolipek 
STELLA: Znachor 


RADIO 


6.15 audycja poranna 12.03 audycja 
południowa. 14.45 wiadomości bieżą- 
ce 15.25 wiadomości gospodarcze 1810 
wiadomości sportowe 18.15 koncert 
19.50 pogadanka aktualna 20.45 dzien 
nik wieczorny i pogadanka aktualna 
22.00 muzyka symfoniczna 22.50 osta 
tnie wiadomości dziennika wieczorne 
go 23.00 muzyka taneczna. 


NOCNY DYŻUR APTEK 


. Apteka pod Złotą Głową Rynek Gł. 
L. 13. 
Pod Opatrznością Karmelicka L. 23 
Niebieska, Starowiślna 77. 
Czternasta Lubicz 7. 
Pod Temidą Długa 66 
W Podgórzu. 
Pod Hygeą Kalwaryjska 27 


NOCNY DYŻUR LEKARZY 


Goldberger H. - Jagiellońska L 11 


tel. 128-66 

Ralski Lesław Król. Jadwigi 29, 
tel. 159-30 

Okrzański Adam -- Batorego 20 

Eisenberger S. Wielopole 13/7, 
tel. 126-66. 


Przeczyszczająca etr: 
„AGMANDI” 


węgierska 
do nabycia w aptekach I drogueriach. 


Łist gończy za oszustem w Kra 
kowie 


Wydział śledczy w Krakowie 
poszukje 38-letniego Abrahama 
Beera rodem ze Lwowa, bez 
miejsca zamieszkania, za róż- 
ne kradzieże dokonane na tere 
nie miasta Krakowa. 


TYLKO w jedynej pralni 
sP R £ Ass 


10 gr. Pranie kołnierzyka 10 gr. 


Cyszczenie ubrania 
ZŁ 3.60 
Czyszczenie sukni 
ZŁ 2.— 
Centrala: Kraków, Wolnica 1 
Filia: Wrzesińska 1 


Redakcja i 


prac publicznych wykonywa- 
nych przez Fundusz Pracy ule- 
gnie wzmożeniu. 

Już dzisiaj wiadomo, że Fun- 
dusz Pracy wyasygnuje na ten 
cel około 911 miljonów złotych 
czerpiąc pieniądze z budżetu 
państw. z pożyczek zagranicz- 


e m Cr wa 


W sierpniu ub. roku odbywa 
ło się w lokalu Związku Strze- 
łeckiego przy Państw. Monop. 
Spiryt. w Dąbiu na ulicy Fabry 
cznej 9 zabawa związkowa. 

Na zabawie tej był 
Szyłko Michał em. sierżant W. 
P., który wszczął 
drugim uczestnikiem zabawy, 
niejakim Janem Chomikiem. 

Za Chomikiem ujął się jesz- 
cze jeden z gości będący W lo- 
kalu. i nie wiele myśląc ude- 


obecny ; 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Jak się dowiadujemy, tempo |nych i różnego rodzaju kredy- 


tów. 

Jeżeli doliczyć do kwoty po- 
wyższej dochody które zebrano 
w ciągu roku ubiegłego, a któ- 
re ma się wyzyskać W r. 1938, 
to wówczas ogólna suma preli- 
minowania na prace w przysz- 


rzył Szyłkę w twarz. 

Oburzony em. sierżant Szył- 
ko wydobył nóż 1 ugodził nim 
kilkakrotnie Łykę. raniąc go 
śmiertelnie. 

Mimo natychmiastowego prze 
wiezienia rannego d oszpitala i 


sprzeczkę z |natychmiastowej opiece lekars- 
|kiej, Łyko zmarł. 


Obecnie władze sądowe po- 
ciągnęły em. sierżanta Michała 
Szyłkę do odpowiedzialności za 
dokonanie zabóstwa na osobie 


KRONIKA KRAKOWA 
2 góra milion ziotych asygnuje Fondusz Pracy 


na roboty w 1938 r. 


łym roku wzrośnie grubo ponad 
miliard złotych. 

Wiadomości powyższe są zgo 
dne z rzeczywistością, i budzą 
zrczumiałe wrażenie między sfe 
rami robotniczymi. 

Wszak oznacza to zatrudnie- 
nie setek tysięcy hezrobotnych. 


Emerytowany sierżant W. P. 


oskarżony o zabójstwo 


; Józefa Łyki, 
| Em. sierżant tłómaczy się, że 
'nie miał zamiaru pozbawić ży- 
„cia Łyki, a tylko w wielkim zde 
|nerwowaniu uderzony w twarz 
zareagował bezwiednie nożem. 
Dnia 13 stycznia rozegra się 
epilog tej charakterystycznej 
sprawy przed sądem okr. kar- 
nym w Krakowie. 
Oskarżonego em. sierżanta 
będzie bronił adw. dr. Jan Ple- 
szowski. 


Echa zaginięcia 4- letniej dziewczynki 


Jak już donosiliśmy onegdaj 
o tajemniczej śmierci Poli Edel 
poneyej znalezionej na polach 
podkrakowskich i zginięciu jej 
młodej 4-letniej siostrzenicy Fr. 
Lunenfeldówny - sprawa powy 
ższa jest tematem ogólnych roz 
mów Krakowa. 

Jeżeli początkowo  tajemni 
cza Śmierć Edelmanowej wyda 


w Krakowie 


wała się bliska wyjaśnienia, to 
obecnie cała ta sprawa się bar 
dzo komplikuje. 

I tak nie wiadomo czy Edel- 
manowa padła ofiarą jakiegoś 
napadu, czy zmarła na skutek 
udaru sercowego, ' 

Mówią, że w tragicznej chwi 
li koło Edelmanowej małej dzie 
wczynki jeszcze nie było. 


Wynikałoby ź tegó, że Edel 
manowej skradziono dziecko i 
że ona szła Śladami sprawców 
porwania. j 

Jak się dowiadujemy, policja 
krakowska z całą ehergią pro- 
wadzi dochodzenia 'i spodziewa 
ny jest komunikat policyjny w 
;tej tajemniczej sprawie. 


Zyczenia noworoczne 
w Urzędzie Wojewódzkim 


W dniu Nowego Roku złożył 
p. wojewodzie dr. 
mu życzenia personel Urzędu 
Wojewódzkiego Starostwa Gro- 
dzkiego i Powiatowego Krakow 
skiego, oraz P. P. z p. wicewo- 
jewodą dr. Małaszyńskim na 
czele. 


Następnie zebrali się w sało | ji 


przedstawiciele Izb ustawodaw* 


Tymińskie- |czych, wojska z p. gen. d-cą O. 


K. Narbut-Łuczyńskim na czele 
Uniw. Jagiel., duchowieństwa, 


Kontroli Państwowej, władz ad, 


ministracyjnych państwowych 
i samorządowych, przedsię- 
biorstw państwowych, instytuc 
gospodarczych, organizacji 


krakowskiego i złożyli na ręce 
p. Wojewody życzenia dla Pa- 
na Prezydenta Rzplitej Marszał 
ka Polski Edwarda Rydza Śmig 
łego i Rządu. 

Imieniem zebranych przemó 
wił p. wiceprezydent m. dr. KIi 
mecki. 

Życzenia noworoczne złożył 


nach wojewódzkich krakowscy |społecznych oraz społeczeństwa 'również korpus konsularny. 


Nagły zgon żebraka 


przy ul. Mostowej w Krakowie 


Wczoraj około godź. 6-tej ra |bez miejsca zamieszkania. 


no zmarł nagle na chodniku ul. 


Zwłoki Opoczki zostały prze- 


Według orzeczenia lekarskie 
go Opoczko zmarł na udar ser 


Mostowej w Krakowie Franci-| wieziono do Zakładu Medycy-|ca z powodu nadużycia spiry- 


szek Opoczko, lat 54, 


żebrak, !ny Sądowej w Krakowie. 


tusu denaturowanego. 


Pomocnik kelnerski aresztowany 
za kradzież zegarka 


Kozera Józef, lat 40, pomoc” 
nik kelnerski, zam. w Kobyla- 
nach, został wczoraj aresztowa 


ny za kradzież zegarka na szko 
dę Jana Bechmańczuka, urzęd 
nika skarbowego, zam. przy ul. 


Admininistracja: Kraków, Mały Rynek Nr. 1. I. p. Tel. 177-01. Redaktor przyjmuje od godziny 16—17. 


| Wiślnej L 4. 
Zegarek zwrócono poszkodo 
| wanemu. 


Bandyta Marusecko zginął 
od mrozu w lasach. 


Mimo najpilniejszych poszu 
kiwań za Maruseczką przy po- 
mocy kordonów policji, która 
obstawiła 3 powiaty woj. kie- 
leckiego nie natrafiono na ślad. 

Ostatnio zetknęła się policja 
z Maruseczką pod Szydłowcem 
i więcej go nie widziała, 

Prawie niemożliwością jest, 
by bandyta mógł ujść pościgo 
wi policji. 

Nasuwa się więc  przypusz- 
czenie, że bandyta mógł żamar 
znąć w lesie. 

Takie przypuszczenie „jest 
tembardziej prawdopodobne że 
Maruseczko błąkał się pó la- 
sach tylko w błuzie, a ostatnio 
panowały wielkie mrozy. 

Natomiast jesionkę pozosta- 
wil bandyta na furmance w'tza 
sie ucieczki. 

Również nie posiadał żad- 
nych zapasów żywnościowych. 

Prawdopodobne więc wyda- 
je się przypuszczenie, że bandy 
fta schował się w jakiejś stodo- 
le lub dole į tam zamarzł. lub 
umarł z głodu. 

Natomiast trudniej przypuś- 

cić, że Maruseczka odważył się 
podejść do mieszkań ludzkich, 
by się obłowić. 
i Wśród ludności dalej utrzy- 
[onie się jednak przekonanie 
że Maruseczko żyje i na tem tle 
można mówić o pewnej psycho 
zie strachu. 


Symulował ehorobę by uniknąć 
odpowiedzialności karnej 


Wczoraj o godź. 16.35 wez- 
wano pogotowie ratunkowe. do 
VI. Komisarjatu P . P. w Kra- 
kowie, gdzie znajdował się Ig- 
nacy Nalepa zam. przy ul. Ba- 
rakowej L. 3. 

Nalepa doprowadzony na Ko 
jmisariat pod zarzutem usiłowa 
nej kradzieży mieszkaniowej 
przy ul. Strzeleckiej L. 16, sy- 
mulował chorobę, by ujść spra- 
wiedliwości, 

Lekarz orzekł że Nalepa jest 
zdrów. wobec tego go zatrzyma 
no. 


SZEW S "vr © GL>TA 


„Bar pod Bachusem* 
Jana Ponliedziałka 


Kraków, ulica Floriańska 1. 55. 


poleca ciepłe i zimne przekąski, 
obiady i kolacje. Piwo okocimskie 
RES BEZPO DO © EAC 


KRAKOWSKIE OSTY. 
Zdradziecki chodnik krakowski 


Od kilku dni mamy śnieg z przy- 
mrozkami. 

Wszędzie ślisko i biedni ludziska ła 
mią ręce i nogi na chodnikach gdzie 
jakby na złość niechce się nikomu pe 
sypać piasku. 

Do takich zdradzieckich  chodni- 
ków należy ulica Szpitalna gdzie po- 
prostu trudno przejść bez narażenia 
sią na przykry upadek. 

Możeby tak odnośne czynniki dog- 
lądnęły owych chodników, aby je po 
sypywano regularnie piaskiem lub 
popiołem. 

To samo dotyczy również krakows 
kich plant gdzie wyślizgane chodniki 
także są pułapkami na ręce i nogi 
przechodniów. 

Przecież mamy tyle bezrobotnych 
a zatrudnić ich przy posypywaniu u 
lic, to będzie mały wydatek, a może 
uchronić od przykrych następstw i 
także magistrat krakowski. 

(Oset) 


Konto czekowe PKO, 414.795. 


CENY OGŁOSZEŃ: W kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł: Cała strona 1.000 zł. — Drobne 10 gr. za wyraz. — Poszukiwania pracy 5 gr, za Wyraz. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca! Alfred Kwiatkowski.  Nalcżytość poczt. opłacona ryczałtem. 


Drukarnia „Monopol“ w Krakowie, ul. Na Gródku 2. 


